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pamięci
Uroczysta akademia
w Warszawie
w przededniu 100 rocznicy
śmierci Wielkiego Poety

WARSZAWA (PAP). 100 lat mija od chwili, kiedy 
Mickiewicza — odbyła się Przestało bić serce największego poety polskiego. 25 bm. 
uroczystość otwarć a stałej w przeddzień 100 rocznicy śmierci Adama Mickiewicza

dziś hotel
Adama Mickiewicza

Otwarcie
Muzeum
Mickiewiczowskiego
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 25 
bm. — w przeddzień 100 
.rocznicy śmierci Adama

ekspozycji w Muzeum Mickie j Iud Warszawy oraz przybyli z wielu krajów ucz.ni i pi- 
wiczowskim pa Rynku Staro sarze zgromadzili się na uroczystej akademii w olbrzymiej 

... ~—•- Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki. Oczy wszyst­
kich kierują się ku skupionym rysom twarzy poety na 
wielkim portrecie, widniejącym nad estradą. Pod portre­
tem — ujętym w rocznicowe daty 1855 — 1955 dwie róże 
biała i czerwona.

miejskim w Warszawie.
Spośród kilkudziesięcio. 

osobowej grupy gości za­
granicznych przybyłych na 
obch ody m i ck i ewiczo wski e 
z 33 krajów, w uroczystości 
otwarcia Muzeum wzięli m. 
in. udział: dyrektor depar­
tamentu działalności kultu­
ralnej UNESCO — Jean Tho ! 
mas i przedstawiciel Swia- I

na U,r0- go KC PZPR, przewodniczą- 
~ nrnf pS 6 RadT Pastwa - Aleksan
Madaiile q 8 1 hlllppe der Zawadzki, członek Biura
mauauie. . i Politycznego KC PZPR, pre-

Zebranych witał w imię- zes Rady Ministrów — Józef 
niu rządu PRL minister W. Cyrankiewicz, marszałek Sej 
Sokorski. Stwierdził on, że

Za stołem prezydialnym 
zajmują miejsca witani ser­
decznymi oklaskami: prze­
wodniczący Komitetu Obcho 
du Roku Mickiewiczowskie­
go, członek Biura Polityczne-

nowozorganizowana wysta­
wa jest owocem mrówczej 
pracy badawczej licznego 
grona naukowców.

Zgromadzono na niej nie­
zwykle cenne eksponaty, 
wiele „białych kruków“.

Min. Sokorski dokonał ot­
warcia wystawy.

* * *
W 14 salach Muzeum zgro 

madzono liczne eksponaty, 
na które składają się nie­
zwykle cenne rękopisy poe­
ty, wśród nich „Grażyny“, 
„Pana Tadeusza“, „Dziadów“ 
cz. III, pierwodruki dzieł 
poety, sztychy, obrazy, 
książki, rzeźby, będące włas 
nościMuzeum Mickiewicza 
bądź zebrane z innych mu­
zeów z całego kraju. Ca­
łość zbiorów uzupełniają me 
ble i pamiątki pochodzące z 
darów wnuczki Adama Mic­
kiewicza.

Nasi komentarz

mu, prezes Polskiej Akade­
mii Nauk — prof. Jan Dem­
bowski, minister kultury i

Wysokie
odznaczenie
A. I. Mikojana

MOSKWA (PAP). Opubli­
kowano tu dekret prezydium 
Rady Najwyższej następują­
cej treści:

„Z okazji 60 rocznicy uro­
dzin pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini 
strów ZSRR i członka Prezy 
diurn KC KPZR tow. A. I. 
Mikojana i w uznaniu jego 
wybitnych zasług wobec Par 
tii Komunistycznej i narodu 
radzieckiego tow. Anastas I- 
wanowicz Mikojan zostaje 
odznaczony Orderem Leni­
na“.

sztuki — Włodzimierz So- i 
korski, kierowńik wydziału! 
kultury i nauki KC PZPR — | 
Stefan Żółkiewski, przewód- | 
niczący Polskiego Komitetu! 
Obrońców Pokoju — Jaro­
sław Iwaszkiewicz, prezes 
Związku Literatów Polskich 
— Leon Kruczkowski, pre­
zes Polskiego PEN Clubu 
Jan Parandowski, przewod­
nicząca ZG ZMP — Helena

Dziś premiera »Dziadów« w Warszawie

Sztorm na Bałtyku trwa!
Brzegi Półwyspu Helskiego
poważnie
uszkodzone

Od ubiegłej niedzieli pa­
nuje bez przerwy na Balty-

którego załogą zarząd spół­
dzielni utrzymywał drogą ra 
di ową bezustannie łączność. 
Następnego dnia kuter ten 
powrócił do portu. We wto­
rek tylko kilka kutrów ryba­
ków indywidualnych z bazy 

na poblis

Manifestacja
i ślubowanie 
młodzieży

■ T WARSZAWA (PAP). —Inn Uoronrloiiroln '
25 bm. w przeddzień setnej 

T , .... . i rocznicy śmierci Adama Mic
Zfrrfkl“ai“ KS kwiczą, ponad 25 ty,, „„o-

O juiro świata
DZIESIĘĆ lat temu Światowa Demokratyczna Fe­

deracja Kobiet uchwaliła na swym pierwszym 
kongresie w Paryżu następujące hasła:
• Przeciwko pozostałościom faszyzmu!
• O trwały pokój!
• O bezpieczeństwo ogniska rodzinnego!
• O obronę życia dziecka!

Ponad 130 milionów kobiet na całym świecie wal­
czy po latach dziesięciu w szeregach Federacji o urze­
czywistnienie tych haseł. Wolą ich jest, aby nigdy nie 
powtórzyły się bestialstwa faszyzmu, pod jakąkolwiek 
postacią próbowałby on zagrozić życiu milionów. Wolą 
ich jest, aby nie dopuścić więcej do nieszczęść wojen­
nych, druzgocących ludzkie szczęście.

Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet walczy 
od lat dziesięciu o prawa kobiety wszędzie tam, gdzie 
praw tych kobiecie się odmawia. Tylko bowiem praw­
dziwe równouprawnienie kobiety umożliwi jej w pełni 
skuteczną w7alkę o urzeczywistnienie haseł, wysunię­
tych przez Federację.

Dyskryminacja kobiet w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych jest jednym z najważniejszych środ­
ków przeciwdziałających wzrostowi ruchów postępo­
wych, jest jednym ze środków, stosowanych w intere­
sie wielkiego kapitału, czyli w interesie obozu wojny.

Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet walczy 
więc z wszelkimi formami dyskryminacji kobiety, 
wskazując równocześnie na równouprawnienie kobiet 
w krajach socjalizmu. Prawo do pracy, do swobodne­
go wyboru każdego zawodu, do piastowania wszyst­
kich stanowisk; prawo do równej płacy za równą pra­
cę, do ubezpieczeń społecznych, do państwowej opieki 
nad matką i dzieckiem; prawo do nauki, czynne i bier­
ne prawo wyborcze dla wszystkich kobiet do wszyst­
kich władz, wreszcie prawo do tworzenia i du swobod­
nej działalności demokratycznych organizacji kobiet — 
oto ważniejsze postulaty SDFK w tej dziedzinie.

Demokratyczny ruch kobiet, niby potężna fala, ogar­
nia coraz to nowe miliony bojowniczek o pokój 
i o prawa kobiety. Ruch ten sprawia poważne trud­
ności zwolennikom nowej wojny, umacnia zaś siły 
ogólnoświatowego ruchu w obronie pokoju. Masowość 
demokratycznego ruchu kobiet jest jedną z najzna- 
mienniejszych cech naszej epoki.

W dziesięciolecie ’sinienia i działalności Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet siły postępu i poko­
ju potężniejsze są niż kiedykolwiek w historii świata. 
Coraz bardziej wzrasta udział kobiet w walce o losy 
ludzkość)

W. Ch.

pisarze, kompozytorzy, plas­
tycy, artyści teatru, uczeni.

Za stołem prezydialnym za 
siadają również goście zagra 
niczni.

W lożach honorowych zaj­
mują miejsca członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR:
I sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut, Jakób Berman, 
Franciszek Jóźwiak-Witold, 
Zenon Nowak, Edward 
Ochab, Konstanty Rokossow­
ski, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Adam Rapacki oraz sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Mo­
rawski; wiceprezesi Rady 
Ministrów, członkowie Rady 
Państwa i rządu.

Obecni są przedstawiciele 
dyplomatyczni państw ob­
cych akredytowani w Polsce.

Na sali, wśród pisarzy, u- 
czonych, artystów polskich 
oraz licznie przybyłych tniesz 
kańców stolicy, znajduje się 
ponad 80 gości zagranicznych 
z 33 krajów.

Rozlegają się dźwięki hym 
nu narodowego, akademię 
otwiera przewodniczący Ko­
mitetu Obchodu Roku Mic­
kiewiczowskiego — Aleksan­
der Zawadzki.

O życiu i twórczości Mic­
kiewicza mówi dyrektor In­
stytutu Badań Literackich 
PAN — prof. Kazimierz Wy­
ka.

Następnie przemawają go­
ście zagraniczni: przedsti-
wiciel Światowej Rady Po­
koju — prof. Jacques Phi­
lippe Madaule, przedstawi­
ciel UNESCO, dyrektor de­
partamentu działalności kul­
turalnej tej organizacji — 
Jean Thomas, poeta radziec­
ki, laureat Nagrody Stali­
nowskiej — Stiepan Szczipa- 
czow, profesor literatury poi 
skiej na uniwersytecie Aix - 
en Provence, zasłużony tłu­
macz utworów Mickiewicza 
— Paul Caz:n, slawista wło 
ski, profesor uniwersytetu w 
Rzymie — Ettore Lo Gatto 
oraz poeta niemiecki Ste 
phan Hermlin.

W gorących słowach skła­
dają mówcy hold najwięk­
szemu geniuszowi poezji, ja­
kiego wydal naród polski. 
Mówią o doniosłym znacze­
niu twórczości Mickiewicza 
w rozwoju literatury świato 
wej, o żywym oddźwięku; ja 
ki znajdują w sercach mi­
lionów ludzi na całym świe 
cie jego nieśmiertelne dzie 
la, głoszące Idee braterstwa 
ludów.

Kiedy umilkły obcojęzycz­
ne słowa, sławiące wielkość 
polskiego poety, z estrady 
przemówił on sam ustami 
najznakomitszych artystów 
sceny polskiej.

Poezje Mickiewicza prze-1 A*“' 
'piata muzyka. 1 S1

dzieży z warszawskich szkół 
średnich i zawodowych oraz 
delegacje studentów z wyż­
szych uczelni złożyło hold 
wielkiemu wieszczowi naro­
du polskiego.

Z Placu Stalina wyruszył 
wielki pochód młodzieży z 
naręczami kwiatów, sztur- 
mówkami i transparentami 
do pomnika Adama Mickie­
wicza na Krakowskim Przed 
mieściu.

Do zebranych przemawiała 
przewodnicząca Stół. Komi­
tetu Obchodu Roku Mickie­
wiczowskiego K. Kartasiń- 
ska.

W imieniu młodzieży war­
szawskiej uczeń szkoły im. 
Adama Mickiewicza Andrzej

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się w Teatrze Pol­
skim w Warszawie uroczy 
sta premiera „Dziadów“ 
Adama Mickiewicza w in­
scenizacji i reżyserii A. 

Bardiniego,
Na zdjęciu: fragment
I aktu (zdjęcie wykoyiane 

na próbie generalnej) 
CAF-fot. Dąbrowiecki

ku sztorm, którego nasilę- helskiej poławiało 
nie maleje lub zwiększa się kich łowiskach, 
raz po raz. Dlatego też cala; Następnego du:a wymogła 
nasza flotylla rybacka pozo- się siła wiatru, która w no- 
stawala przez ub. kilka dni cy z 24 na 25 bm doszła do 
w swoich portach 7 — 8 stopni w skali Beau-

Jedynie w poniedziałek 21 forta Wczoraj sian morza 
bm. wyszedł na połowy ku- na Bałtyku wynosił 6 stopni, 
ter gdyńskiej spółdzielni a w Zatoce Gdańskiej 4 — 5 
„Jedność Rybacka“ „Gdy 16“|stopni w skali B. 
z szyprem Chludzińskim, z! Wskutek tego w czwartek

_____________________ ___ji piątek wszystkie kutry pań
stwowe, spółdzielcze i indy­
widualne nadal pozostawały 
w bazach, z wyjątkiem jed­
nego nowowybudowanego 
kutra z Gdyńskiej Stoczni Re 
montowej, który 24 bm. wy 
płynął na próby techniczne, 
lecz tego samego dnia po 
południu powrócił do stocz­
ni.

Wiejący w czwartek wiatr 
północno - zachodni spowo­
dował podniesienie się sta-

M. Desai wydał przyjęcie na nu wody m. in. na Wiśle, 
cześć przewodniczącego Ra- Wskutek tego przestał kur- 
dy Ministrów ZSRR N. A. isować prom na Martwej Wiś 
Bułganina i członka Prezy- le (obok Górek Wschodnich), 
dium Rady Najwyższej ZSRR W porcie łebskim wody wez-
N. S. Chruszczowa. : brały po same brzegi kanału,

Pod koniec pobytu w Bom a w niektórych miejscach na
baju Bułganin i Chruszczów 1 wet przelewały się. Dopiero 
obecni byli na przyjęciu wy 25 bm. z rana poziom wody 
danym na ich cześć 24 bm. zaczął opadać. W tym cza- 
przez Hindusko-Radzieckie sie zauważono, że wszystkie 
Towarzystwo Rozwoju Współ falochrony w Łebie są uszko 
pracy Kulturalnej. j dzone.

* * * j Jak nas informują, rozhuka
25 bm. N. A. Bulganin i ne fale Poważnie uszkodziły 

N. S. Chruszczów przybyli północny brzeg Półwyspu 
do m. Puna odległego o blis Helskiego od Władysławowa

i Chruszczów
orzyby li
iii» Piana

DELHI (PAP). Dnia 24 bm. 
szef rządu stanu Bombaj

ko 160 km od Bombaju.

Adenauers
do koalicyjnej 
partii FDP

BERLIN (PAP). Kryzys w 
koalicji bońskiej jest głów­
nym tematem komentarzy 
prasy zachodnio - niemiec­
kiej.

Przewodniczący FDP (Wol 
na Partia Demokratyczna)

Fayre
Szwan złożył ślubowanie na- Ipo ras szósty 
stępującej treści: "

„Największemu naszemu 
twórcy, temu co kochał ca­
ły naród, bojownikowi o wol 
ność j braterstwo narodów, 
w setną rocznicą jego śmier­
ci, my, młodzież polska, ślu­
bujemy przepoić nasze ży­
cie jego nieśmiertelnymi ide 
alami i żarem uczucia pa­
triotycznego, strzec piękna 
mowy polskiej, trudem co­
dziennym, pracą, nauką słu­
żyć ludowej naszej ojczyź­
nie”.

Tysiące kwiatów i 
nek, składanych przez war­
szawską młodlzież, j. okryły 
marmurowe stopnie i cokół 
pomnika.

zamierza
postawić
kwestię
zaufania

aż po Juratę. W niektórych 
miejscach fale zabrały od 8 
do 10 m wybrzeża, wdziera­
jąc się w głąb w niżej poło­
żonym terenie. Komunikacja 
jednak nigdzie nie została 

| przerwana.
Dehler w jednym ze swych I Chroniąc się przed sztor- 
przemówień wyraził pogląd, ;mem 23 bm. zawinął do por­
ze zjednoczenie Niemiec po-jtu w Helu kuter łososiowy 
wmno nastąpić w wyniku „Sas 242“ z Niemieckiej Re- 
porozumienia między samy-; publiki Demokratycznej, a 
mi Niemcami, i że nie nale-!następnego dnia przytyły 
iy oglądać się na pomoc tam 3 kutry łososiowe z Nie- 
państw zachodnich. Dehler mieekiej Republiki Fedcr.-.l- 
wypowiedzial się ponadto za nej („Hei 17“, „SO 214“ i .,SO 
pośrednimi rozmowami mię- 36“). Natomiast 2> bm. do 
dzy NRF a ZSRR w sprawie godz. 19 przybyło do bazy h..l 
zjednoczenia. Adenauer wy- skiej aż dwanaście kutrów 
stosował w związku z tym łososiowych z Niemiec za- 
ultimatum do kierownictwa chodnich i jeden kuter duń- 
FDP, domagając się od tej ski („R 91“). Poza tym na ie- 
partii wyjaśnienia jej sta- dzie Helu stało na kotwicy
nowiska, zwłaszcza w spra­
wach polityki zagranicznej.

„Die Welt'1 przytacza fragmen

27 jednostek rybackich róż­
nych bander.

Rybacy niemieccy rozgoś-
ty listu Adenauera do Dehlera, cnj ąp w heKkiro ńnm.i Pv 
uwypuklając żądania, jakie kanió. Się w helskim Domu hy- 
clerz wysunął pod adresem FDP.jDaKa‘ Serdecznie zaopieko- 
Kancierz domaga się w swym| wali się nimi nasi rybacy.

P©ls2sa Wisława 
„Porty i morze“ 
w GoeiehoKju

SZTOKHOLM (PAP). W Goe- 
teborgu nastąpiło otwarcie pol­
skiej wystawy pt. „Porty i mo­
rze".

Przemówienie na temat współ 
pracy szwedzko - polskiej w 
dziedzinie żeglugi i ratownictwa 
morskiego wygłosił wiceprezy­
dent miasta Goeteborga Bertil 
Thorburn.

PARYŻ (PAP). Na posie­
dzeniu w dniu 25 bm. kon­
went seniorów Zgromadze­
nia Narodowego odrzucił 
wniosek rządu o przeprowa 
dzenie w pierwszej kolejnoś 

wiąza- ci, począwszy od wtorku 
przyszłego tygodnia, dysku­
sji nad planem rządu w spra 
wie przeprowadzenia no­
wych wyborów.

Nieco później rząd poniósł 
porażkę w komisji głosowa­
nia powszechnego, która od­
mówiła niezwłocznego prze 
studiowania rządowego pro­
jektu ustalenia podziału tery 
torium państwa na okręgi 
wyborcze.

Z powyższymi uchwałami 
Faure zapowiedział, że posta 
wi znów — po raz szósty od 
czasu powstania jego rządu 
— kwestię zaufania na ple­
num Zgromadzenia Narodo 
we go.

rybacy
______ ł i|W środę poszli wspólnie do
wiedzTw ‘następujących d\vóchikina na fiIm Produkcji NRD

pt. „Skazana wioska“ 
Ponadto w porcie GDYŃ­

SKIM znajduje się kuter 
oraz mały

liście jasnej odpowiedzi do 
grudnia. Kanclerz żąda odpo-! 

następujących ć
sprawach:

Czy grupa parlamentarna!
FDP w Bundestagu stoi w dal- 
szym ciągu bez zastrzeżeń na i 
platformie układów paryskich?'»»Sas 231“ z NRD 
,,„2' Czy„ ?n,Pa Parlamentarna statek szwedzki „ANNA 
wraz Z GRETA“, a na redzie gdyń-wraz z grupami parlamentarny-, , . . , . ...
mi CDU i Partii Niemieckiej |skieJ 8*01 zakotwiczonych 
(DP) ustosunkować się w taki siedem jednostek obcych,
Ä ?pSä™i“ÄiWMtym * 121ichtugi.
mi w koalicji do końca obecm-1 ^edZie portu GDAŃ-
kadencji parlamentu w rokuj^HIEGO stoi na kotwicy na-
Bundesta ^°fczas. wyborów dojsza „Jedność Robotnicza“ ounaestagu w roku 1957 nie lo- 
szło do sporów na temat współ

koalicyj-

OSLO (PAP). Król Norwegii 
Haakon obchodził w dniu 25 bm. 
50-lecie swego panowania. Z ca 
lego kraju nadchodzą życzenia 
dla 83-Ietniego króla, który 
przebywa obecnie w szpitalu w 
Oslo po złamaniu przed kilku 
miesiącami nogi.# # *

HAGA (PAP). W pobliżu mia­
sta Heerlen zderzyły się dwa 
pociągi osobowe. Wskutek ka­
tastrofy 26 osób zostało ran­
nych, w tym 24 — ciężko.

NOWY JORK (PAP). W dniu 
24 bm, kanadyjski samolot woj­
skowy lecący nad wzburzonym 
Oceanem ffpokojnym w drodze

Vancouver do Holberg spadł _ _
d° W pobliH stal z 3 do 2 lat, zaś w maryjsca katastrofy znajdował_ .. , „J.

Skrócenie
czasu służby
wojskowej
w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Pra­
sa rumuńska podaje, że Pre 
zydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumunii 
podjęło uchwałę o skróceniu 
czasu służby wojskowej. 
Czas służby wojskowej w od 
działach sil zbrojnych z wy­
jątkiem lotnictwa, obrony 
przeciwlotniczej l jednostek 
pogranicznych skrócony zo-

nej działalności partii 
nych?

W zakończeniu listu Adenauer 
stwierdza: „Lepiej będzie dla
Niemiec, jeżeli do debaty w 
Bundestagu (nad polityką zasra niczną - red.) przystąpi s^ z 
uszczuploną, ale za to zwarta większością, aniżeli z koalicją! 
niąrbyć‘< rzeezywistoścł Przestała 

Prasa podaje, że czwartko 
we posiedzenie kierownictwa 

w sPrawie ultimatum 
Adenauera zostało 
ne, ponieważ
ster spraw zagranicznych 
von Brentano zaprosił do sie 
bie przywódców Wolnej Par 
tii Demokratycznej.

Bawarska 
nadesłała

oraz 4 statki obce, których 
bandery nie zostały rozpoz­
nane, gdyż wichura ze śnie­
życą nie pozwała naszym 
holownikom dopłynąć do 
nich.

W dniu dzisiejszym nie 
przewiduje się poprawy po­
gody. (Czech)

przerwa- 
boński mini-

organizacja FDP 
do kierownictwa 

partii depeszę, w której do­
maga się odrzucenia ultima­
tum Adenauera i utrzyma- 
nia_ w mocy krytycznej oceny 
polityki zagranicznej rząiu 
bońskiego.

miejsca
się na szczęście statek rybacki 
Marynarze zarzucili liny na to 
nący samolot, który powoli zni

narce
'.'I lat.

Zmiany

wojennej — z 4 do 3

te zostaną wpro-
uratowaC.^Trzech" Sków'-'.’Iwadz0ne W okresie °d *Vu

znalazło 
oceanu. śmierć na dnie dnia br. 

i roku.
do 1 stycznia 1956

DeEegacfa
Rady Najwyższej ZSRR
udała się do NRD

MOSKWA (PAP). 25 bm. 
opuściła Moskwę, udając się 
do Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej delegacja Ra­
dy Najwyższej ZSRR z pier­
wszym sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Białoru­
si N, s, Patoliczewem na 
czele.

Zakończenie
obchodów 10-lecia
ruchu postępowego
katolików w Polsce

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 24 bm. odbyły się w War 
szawie uroczystości zakończę 
nia obchodów 10-lecia ruchu 
społecznie postępowego kato­
lików w Polsce. W obchodach 
tych — jak już donosiliśmy 
uprzednio — udział brały licz 
ne delegacje oraz wybitni 
działacze katoliccy i chrześ­
cijańscy z wielu krajów Eu­
ropy.

W gmachu Opery Warszaw 
skiej odbyła się uroczysta a- 
kademia, zorganizowana sta­
raniem Krajowej Komisji Du 
chownych i Świeckich Działa 
czy Katolickich przy Ogólno 
polskim Komitecie Frontu 
Narodowego. Na atadernię 
przybyło ok. 1.000 księży i 
świeckich działaczy ka'olic- 
kich z Warszawy, woj. war­
szawskiego i delegacje z cale 
go kraju.

C6-^
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Moi»«« »««przyjaźń na każda pogoda
Stoczni ... . . i i .wciąż pogłębia się

wzajemne zrozumienie
miedzy INDIAMI I ZSRR

Gdańskiej
wykonała
pian roczny

W ubiegły czwartek zało­
ga kadlubowni produkcyjnej 
z terenu „A“ pierwsza w 
Stoczni Gdańskiej zameldo­
wała o przedterminowym wy 
konaniu rocznych zadań pro­
dukcji towarowej, W ten spo 
sób kadłubowcy przyspieszy­
li o 6 dni realizację swego 
zobowiązania, w którym po 
stanowili plan roczny zakoń­
czyć do dnia 30 listopada.

W okresie 11 minionych 
miesięcy załoga K-2 zbudo­
wała 21 trawlerów i jeden 
„10-tysięcznik“. W najbliż­
szych dniach będzie wodowa 
ny trawler ponadplanowy, a 
drugi „10-tysięcznik“ swą 
wysokością dorównał już 
„Sołdkowi“.

Osiągnięcia te należy zaw­
dzięczać zarówno dobrej or-

W Delhi i innych mia­
stach Indii panuje świątecz­
ny nastrój. Kraj ten gości 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Związku Radzieckie 
go N. A. Bulganina oraz 
członka Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczowa.

Nigdy jeszcze żadne -wyda 
rżenie, a było ich przecież 
niemało w wielowiekowej 
historii Indii, nie wywołało 
tak wielkiego zainteresowa­
nia i entuzjazmu całego spo­
łeczeństwa hinduskiego, jak 
ta właśnie wizyta przywód 
ców pierwszego 
socjalistycznego w kraju, 
który jeszcze wczoraj był 
kolonią, bezpłatnym, dostaw- 

. cą surowców, siły roboczej i 
i mięsa armatniego dla irnpe-

nież przyznanie Indiom kredytu 
radzieckiego na okres 12 lat, któ 
ry ma być spłacany w równych 
ratach rocznych z oprocentowa­
niem 2,5 proc. w stosunku rocz­
nym. Tak więc, podczas gdy rao 
nopoie zachodnie starają się wy 
korzystać słabość ekonomiczna 
krajów Azji dla osiągnięcia jak 
największych zysków — Zwią­
zek Radziecki opiera swe sto­
sunki z tymi krajami na zasa­
dzie równych praw’ i poszano­
wania wzajemnych interesów.

ŁĄCZY JE OGNIWO 
POKOJU

ganizacji pracy kierowni­
ctwa z kierownikiem wydzia rialiTtycznych“władców! 
łu Bernardem. Rekowskim,; j(Nie potrzebuję mówić 
jego zastępcą inż. Zbignie- j warn słów powitania, bo wy- 
tvem^Baranotvskira ^ kierów i czytaiiście je w oczach na-

jszeg0 narodu“ — mówił preniklem pochylni Kazimie
rzem Hertem na czele, jak jmjer Nehru, witając radziec
również ofiarności załogi, z 
której szczególnie wyróżniły 
się zespoły spawaczy Walku- 
sza, Bilskiego, Swieczkow- 
skiego, Staruszkiewicza 
Myśliwca oraz monterów — 
Smykowskiego.

Oprócz K-2 przygotowują 
się również do podsumowa­
nia swych rocznych zadań 
inne wydziały, a między ni­
mi narzędziownła 1 odlewnia 
żeliwa.

(elte)

CIIKAWOSTH
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„GOŚCINNE“ BBC
f OŚC1NNOŚĆ BBC do 
L* prawdy nie ma gra­
nic, Po niedawnym wy­
wiadzie telewizyjnym z 
Otto Kretschmerem, hitle­
rowskim piratem, który 
zatopił w czasie wojny 
350.000 BRT brytyjskie­
go tonażu, dla odmiany 
przeprowadzono wywiad z 
byłym kamerdynerem Hi­
tlera, Heinzem Lingę, 
przestępcą wojennym ziool 
nionym obecnie przez 
Ziciązek Radziecki.

Po wysłuchania opowia 
dania o życiu Hitlera, za­
pytano parna Lingę, co wi 
dział już w Anglii. Lingę 
odpowiedział, że natych­
miast po przy jeździć udał 
się do Dover, spojrzał z 
wybrzeża na Kanal la 
Manche i pomyślał z roz­
czuleniem., że to jest wła­
śnie miejsce, na którym 
„mój Fuehrer“ pragnął 
stanąć za wszelką cenę. 
Komentarze zbyteczne — 
prawdopodobnie sformuło 
wali je sobie w myśli an­
gielscy słuchacze.

kich gości. Najwiarygodniej- 
szym tego świadectwem by­
ły tłumy, zgromadzone na 
trasie przejazdu Bulganina i 
Chruszczowa z lotniska do 
pałacu; girlandy kwiatów, 
przeplatane złotymi nićmi, 
którymi starym obyczajem 
hinduskim obrzucono gości; 
gorące artykuły powitalne, 
ukazujące się nawet w tych 
dziennikach, które zazwy­
czaj nie są skore do poch­
wał pod adresem krajów o- 
bozu socjalizmu; wreszcie! 

i chociażby rysunek, umiesz- 
! czony na pierwszej stronie 
i „Hindustan Standart“, który 
j przedstawia Bułganina przy­
bywającego do Indii z ro- 
igiem obfitości w ręku. 
OBFITE I CENNE DARY 

j Bo też niezwykle obfi- 
j te i cenne są dary, które 
; radzieccy mężowie stanu 
! przywieźli do Indii. Są to 

dary pokojowej współpra­
cy, wzajemnego porozumie 
nia, przyjaźni, pięknej, ser 
decznej przyjaźni, od lat 
już rozwijającej się i 
krzepnącej między obu 
krajami.
Nie tylko bowiem w dzie­

dzinie kultury krzewi się 
bujnie przyjaźń ZSRR i In­
dii. Ludzie radzieccy gorąco 
popierają wysiłki podejmo­
wane przez naród hinduski, 
aby podnieść na wyższy 
szczebel swą zacofaną wsku­
tek wieloletniej kolonialnej 
niewoli gospodarkę, zbudo­
wać własny przemysł i stwo 
rzyć społeczeństwo na wzór 
społeczeństwa socjalistycz­
nego.

poparcie to wyraża się w kon 
kretnej pomocy gospodarczej, 
udzielanej Indiom przez Zwią­
zek Radziecki. W lutym br. pod 
pisany został radziecko-hinduski 
układ w sprawie wybudowania 
w Indiach huty o potencjale jed 
nego miliona ton stali rocznie 
Wielu specjalistów radzieckich 
skierowano do pomocy Hindu 
som w pracach przy budowie 
huty, specjalistom hinduskim 
zaś umożliwiono zapoznanie się 
w ZSRR z hutami i ich urzą­
dzeniami. Układ przewiduje rów

Szczególnie mocnym ogni­
wem, łączącym Związek Ra­
dziecki i Indie, jest wspólne 

mocarstwa I obu krajom dążenie do po- 
pokoju i zapewnienia bez­
pieczeństwa ludzkości. Dzię 
ki wspólnej akcji Indii, 
ZSRR i Chin zawarto rozejm 
w Korei, przywrócony zo­
stał pokój w Indochinach. 
Pięć zasad pokojowego współ 
istnienia, proklamowanych 
przez Indie, Chiny i Hur­
mę, zyskało gorące poparcie 
Związku Radzieckiego. 

Przyjaźń obu wielkich na­

rodów zacieśniły jeszcze bar 
dziej odwiedziny premiera 
Nehru w ZSRR latem br. 
Jak powiedział premier Ne­
hru, wzajemne zrozumienie 
i zbliżenie między Indiami a 
Związkiem Radzieckim nieu­
stannie pogłębia się, chociaż 
kraje te idą różnymi droga­
mi w rozwiązywaniu swych 
problemów.

N. S. Chruszczów z kolei 
oświadczył: „Jesteśmy wa­
szymi przyjaciółmi 1 nie tyl­
ko w piękną pogodę, gdy 
słońce jasno świeci. Jesteś­
my waszymi przyjaciółmi 
przy każdej pogodzie, rów­
nież wtedy, gdy powiałby 
wiatr szkodliwy dla zdrowia 
hinduskiego narodu“.

Pierwsze podmuchy tego

prasa zachodnia początkowo 
usiłowała zbagatelizować jej 
znaczenie, później _ zaczęła 
straszyć opinię publiczną kra 
jów Azji rzekomymi jej 
„groźnymi skutkami“. „New 
York Times“ pisze, że wizy­
ta ta może „wywołać fałszy 
we poczucie bezpieczeństwa, 
czego nie powinni ignorować 
przyjaciele USA w Azji“.

Te powiewy, zatrute ja­
dem zawiści i bezsilnego 
gniewu, nie zaszkodzą jed­
nak „zdrowiu hinduskiego 
narodu“.

Zacieśnianie więzów przy­
jaźni z Indiami, Burmą i in­
nymi wielkimi krajami azja­
tyckimi jest tej polityki lo­
giczną kontynuacją. Umieją 
to docenić narody Azji i po-wiatru powiały już w kie­

runku Indii z lamów pra dejmują wyciągniętą do nich

Peter Heli

My-Niemcy i Polacy
nie dopuścimy do tego
abyśmy raz jeszcze stanęli
w obliczu gruzów i ruin

sy zachodniej. Nowy układ 
sił na Dalekim Wschodzie, 
kształtujący się na zasa­
dzie pięciu zasad pokojo­
wego współżycia, od daw 
na już niepokoi niektóre 
koła rządzące krajów za­
chodnich, które widzą w 
nim zagrożenie NATO, 
SEATO, MEDO i innych 
bloków wojennych, mon­
towanych przez nie w róż 
nych częściach świata.

BEZSILNA ZAWIS C 
NA ZACHODZIE

Komentując wizytę Bulga­
nina i Chruszczowa w Delhi

dłoń pierwszego mocarstwa 
socjalistycznego, jakkolwiek 
odmiennymi niż ono sposo­
bami budują swój przyszły 
byt. Doceniają to również 
inne narody świata, które 
we wzrastającej przyjaźni 
Związku Radzieckiego i kra 
jów Azji widzą wymowny 
dowód, iż wszelkie zatargi i 
spory można i trzeba rozwlą 
zywać na drodze wzajemne­
go zrozumienia i dobrej 
woli.

M. Danielewska

Wielki przyjaciel Polski 
i znakomity pisarz nie­
miecki Peter Neil przes­
łał nam w Tygodniu Przy 
jaźni z Demokratycznymi 
Niemcami poniżej ^ za­
mieszczony list, który, 
niestety, redakcja nasza 
otrzymała z opóźnieniem.

Dobrze jest od czasu 
do czasu spojrzeć 

wstecz, przypomnieć so­
bie, jak było niegdyś, aby 
ocenić to, co się zyskało.

Dawniej, kiedy padało 
w-rozmowie słowo grani­
ca, twarze oblekała po%va 
ga ,coś groźnego tkwiło 
w tym słowie, jak gdyby 
zapowiedź nieszczęścia. I 
nieszczęść wydarzyło się 
też wiele, aż nazbyt wie­
le. Sprowadzali je na Pol 
skę pruscy królowie, au­
striaccy cesarze i rosyj­
scy carowie. Ale przede 
wszystkim z niezmierzo­
nym okrucieństwem spro 
wadzili na Polskę niesz­
częście faszyści, .prowa­
dzając je tym samym i

W nowych warunkach
musimy stworzyć

architektury 
dalsi?«

nowe formy
Ha pytanie »co
nie można odpowiedzieć 
bez pasji twórczej

Czytelnicy „Dziennika Bał-|za humanistyczne, a wobec 
tyckiego“ niewątpliwie nu- teg0 godne stosowania współ 
ważyli, ze na łamach nasze-1 - ? ^czesnie.go pisma od pewnego czasu 
toczy się dyskusja na temat 
architektury. Dzisiaj w dy­
skusji tej zabiera głos mgr 
inż. arch. Lech Kadłubow- 
ski, który tym razem poru­
sza zagadnienia raczej natu­
ry ogólnej.

pqA łamach prasy central-

Dnia 25 listopada br., po ciężkiej chorobie, 
zmarł w wieku lat 51

Iow. Filip WeksBer
członek zespołu redakcyjnego „Głosu Wybrzeża“, czło­
nek PPR, PZPR, Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, odznaczony Medalem X-leCia.

W zmarłym tracimy oddanego, ofiarnego kolegę 
| i towarzysza.

REDAKCJA „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“

Dnia 25 listopada br., po ciężkiej chorobie, 
zmarł w wieku lat 51

Tow. Filip Weksle?
członek zespołu redakcyjnego „Głosu Wybrzeża“, czło 
nek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, odznaczo­
ny Medalem X-łecia.

W zmarłym tracimy drogiego kolegę.
ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 

Oddział Morski

nej i regionalnej rozpo 
ezęła się przed kilku miesią­
cami dyskusja na temat archi 
tektury, dyskusja bardzo po­
trzebna nie tylko fachow­
com, ale całemu społeczeń­
stwu. Stwierdzone, że do­
tychczasowa droga jest nie­
właściwa, że nie jest drogą 
rozwoju architektury ani 
realizmu socjalistycznego, 
ani drogą jakiejkolwiek ar­
chitektury w ogóle. Po tym 
stwierdzeniu padły pytania: 
„Co dalej?“

Jest to co najmniej dziw­
ne pytanie w ustach archi­
tektów, wygląda bowiem że 
czekają na to, aż się zjawi 
mesjasz i odpowie. A w mię 
dzyczasie nie należy zbyt 
wychylać głowy ze swojej 
bezpiecznej skorupki, bo moż 
na oberwać po uszach.

Ponieważ w ciągu ubieg­
łych 5 lat różni „mędrcy“ wy­
myślali kanony i przepisy na 
architekturę realizmu socja­
listycznego i kanony te za­
wiodły, nie należy zbyt po­
chopnie wypowiadać swego 
zdania, bo można się znów 
pomylić i co wtedy? W moim 
pojęciu jest to stanowisko cal 
kiem niewłaściwe, świadczą­
ce tylko o słabości przeko­
nań w dziedzinie najbardziej 
nas dotyczącej. Na pewno j 
droga ta nigdzie nas nie za­
prowadzi.

Ostatnie pięć lat charakte 
ryzowało się tzw. poszukiwa 
niami nowej, właściwej na­
szej epoce architektury. Nie 
należy przy tym zapominać, 
że epoka współczesna jest 
epoką wyzwalania się czło­
wieka, a więc i architektura 
jemu przede wszystkim po­
winna służyć — nie ideom, 
niezależnie jakimi one są, 
ale właśnie człowiekowi w 
jak najszerszym tego słowa 
znaczeniu.

ZABAWA W FORMY
Skoro jednak nazwano ar­

chitekturę renesansu huma­
nistyczną, w konsekwencji

Zaczęło się naśladowni­
ctwo, nalepianie i zalepianie 
płaszczyzn ścian pilastrami, 
kolumnami, gzymsami, za­
czął się jak najbardziej ty­
powy formalizm, czyli zaba­
wa w formy — za nimi zaś 
kryła się całkiem inna treść, 
niż te formy wyobrażały. Ko 
piowano i podrabiano rene-j 
sans i klasycyzm na wszel- j 
kie sposoby i według wszystj 
kich istniejących na św,7 i ecie 
wzorów — aż wreszcie wzo­
rów zabrakło.

Wróćmy do tego samego re 
nesansu. Palladio zbudował 
willę Rotondę, która ma wy­
raz plastyczny raczej budyń 
ku sakralnego tylko bez 
krzyża, ale w żadnym razie 
budynku mieszkalnego, to 
znaczy jest chyba wyrazem 
formalizmu. Ten sam Palla­
dio miał po stokroć rację, 
gdy napisał: „Przy każdej bu 
dowie... należy brać pod uwa 
gę trzy rzeczy, bez których 
żaden budynek nie zasłuży 
na uznanie, a to użyteczność 
czyli wygodę, trwałość i pięk 
no..,“

Nic nowego nie trzeba wy 
myślać, jeżeli chodzi o kano­
ny. Musimy wprowadzić zu­
pełnie świadomie i z poczu­
ciem odpowiedzialności te 
trzy słowa — funkcja, kon­
strukcja, forma — do naszej 
praktyki codziennej.

zie naszych krajowych ma 
teriałów budowlanych, u- 
wTzględniając nasz klimat, 
nasz krajobraz, nasze upo­
dobania estetyczne, uwzglę 
dniając rozsądne oszczędza 
nie środków materialnych 
oraz hierarchię potrzeb i 
hierarchię znaczenia spo­
łecznego każdego budynku 
czy zespołu budynków. i 
I jeżeli ludzie, przebywa-; 

jący w zaprojektowanych; 
przez nas budynkach, będą’ 
czuli się dobrze, jeżeli archi 
tektura nowa wytrzyma ze­
stawienie z architekturą sta-1 
rą, jeżeli będzie cieszyć oko 
odpowiednim skomponowa-; 

. .. „ niem poszczególnych elemen;
Zdając sobie sp awę z , tó odpowiednio dobranym 

nowoczesnej funkcji, j*0”- kolórern i fakturą, jeżeli w 
slrukcji, wymagań higiem- krajobrazie nie ba­
cznych mając cizie krzyczącym dysonan-
wszystkim przed «ob, jako, _ u'zc że bę„
cel najważniejszy — dobro . „i-ĆL.,
tych, którzy »■ naszych baj«*« architekturą doorą. 
dynkach będą przebywać — | Naturalnie określenie po- 
siajemy przed zagadnieniem i wyższe nie odpowiada mate- 
całkowicie nowych zasadj matycznie na postawione py 
kompozycyjnych, stoimy | tanie — jaka forma? Na tc

różnych konstrukcji. Wobec 
olbrzymich zadań projekto­
wych nie rozwiążemy pro 
blemu budownictwa w Pol­
sce na bazie kompozycji kia 
sycznej. Dodajmy do tego 
czas, którego ciągle brak, 
i mamy obraz niesłychanie 
skomplikowany.

NA JAKIEJ DRODZE?

na Niemcy — nie zapomi 
najmy o tym. Granica — 
to był napad, mord, gra­
bież ziemi, wciąż od no­
wa, od Krzyżaków po hi 
tier o w ców, stale narasta­
jąca grabież, narastający 
mord.

Dopóki nie zwyciężył 
: ,,k narodów.

Kiedy dziś mówimy o 
granicy między Niemcami 
i Polakami, na twarzach 
pojawia się przyjazny uś­
miech, pojęcie to nie ma 
już w sobie nic groźnego, 
żadnej obawy przed śmier 
cią, a tylko pewność moc 
nego życia. Kiedy dziś 
przekraczamy granicę na 
szyciu polskich sąsiadów, 
nie czynimy tego w kas­
kach pruskiego militaryz 
mu, ani z bronią w ręku. 
Niemcy i Polacy nie krzy 
żują już ze sobą dźwięczą 
cego żelaza, tylko spotyka 
ją się jak przyjaciele i po 
dają sobie ręce.

Ta młoda przyjaźń mo­
że powołać się na stary 
związek najlepszych urny 
słów. Związek, który obej 
mował licznych niemiec­
kich pisarzy i poetów od 
Gryphiusa i Opitza po­
przez Uhlanda, Herweg- 
ha i Bettinę von Arnim 
aż po współczesnych. Jest 
to związek wspólnej wal 
ki o narodową niezależ­
ność, jaką określili Marks 
i Engels, a wypróbowali 
Róża Luksemburg i Ju­
lian Marchlewski. Norym 
berski artysta Hans Due- 
rer stworzył w Polsce swo 
je najdojrzalsze, najpięk 
niejsze dzieła, a tym sa­
mym więź, która mocno 
związała ze sobą oba na­
rody. Wiemy o polskości 
Kopernika, tak samo jak 
dumni jesteśmy ze znajo 
mości wielkiego polskiego 
klasyka Adama Mickiewi 
cza z naszym Johannem, 
Wolfgangiem Goethe.

Od czasu do czasu do­
brze jest spojrzeć wstecz, 
przypomnieć sobie, jak 
było niegdyś, aby ocenić, 
co się zyskało, co zyska­
liśmy my, narody.

Granica między Niemca 
mi i Polakami nie jest 
już dziś przeszkodą, stała 
się mostem porozumie-

przed trudnym problemem!pytanie nikt nie odpowie te- j nia. Pl3C budowy naszego 
oddania w formie architek i oretycznie. Nie przyjdzie ża- teraz już pokojowego nie

re wprowadził przełom 
społeczny, dokonany w 
wieku XX.
Wracając do okresu

WYMOWNE PORÓWNANIE
Architekci renesansu albo 

i następnych epok historycz-

tury wszystkich treści, któ (den mesjasz i nie przyniesie
objawienia. Nowa architek-1 
tura musi powstać w wyo­
braźni i w ciężkiej walce 

pię- twórczej z sobą samym każ­
dego architekta. Od jego pra 
ćy, zapału, przygotowania fa 
chowego, wiedzy, rozsądku,; 
inteligencji, kultury i talen-: 
tu zależeć będzie forma przy; 
szłej architektury. j

Nikt nie może określić a; 
priori cech formy architek-1 
tury realizmu socjalistyczne-1 
go. Uważam, że określanie! 
takie jest szkodliwe, ponie­
waż przerzuca część odpo­
wiedzialności naszej na bar­
ki tych, którzy te określe­
nia będą starali się sprecy­
zować i nam przekazać.

Całkowitą odpowiedzialność 
i ryzyko (ponieważ każda 
praca twórcza jest ryzykiem) 
tworzenia musimy przejąć 
na siebie my, architekci. 
Żadna rada techniczna, żad­
na komisja, czy najbardziej 
szanowne ciało doradcze ar

cioletniego 1949 — 1954 wy­
daje mi się, żeśmy niewiele 
się nauczyli, . że okres ten 
dla naszej architektury, dla 
nas, architektów — to czas 
w znacznym stopniu straco­
ny.

Wiemy, że przy- pomocy 
pilastrów, głowic, gzymsów, 
kolumn architektury realiz­
mu socjalistycznego nie stwo 
rżymy, wiemy, że stworzymy 
ją na zupełnie innej drodze.

Powstaje pytanie — na ja 
kiej? Powstaje pytanie, jaka 
ma być forma architektury 
współczesnej? Powstaje py­
tanie, jak połączyć treść so­
cjalistyczną z formą naro­
dową. Jeżeli będziemy się 
starali stare formy narodo­
we przylepić do nowych 
funkcji — na pewno nic z 
tego nie będzie.

■Wystarczy porównać dwa 
osiedla w Warszawie — osie

le
mieckiego istnienia sięga 
do brzegów Odry i Nysy. 
Po drugiej stronie tych 
rzek leży taki sam plac 
budowy, plac budowy 
naszych sąsiadów .i przy­
jaciół. I jesteśmy zde­
cydowani, my, Niemcy 
i Polacy, nie dopuścić do 
tego, abyśmy jeszcze raz 
stanęli w obliczu gruzów 
i ruin.

(Tłum. R. T.)

, die na Kole i osiedle Pra­
nych zadanie mieli ułatwio-; ga jj Budynki mieszkalne 
ne. Komponowali dz.eło pla-jna Knlp mimn braku rłpko- 
styczne, nadawali mu formę 
architektoniczną, mając usta 
lony materiał, mając sprecy 
zowane zasady kompozycji i 
niezbyt skomplikowaną funk
cję.

Jeżeli porównamy plany 
budynków historycznych z 
planami naszymi, okaże się, 
że nasze plany są o wiele 
bardziej skomplikowane. Wy 
nika to z bogatych i różno­
rodnych programów użytko­
wych, wynika z założeń pro­
jektowych, olbrzymiej nie­
raz różnorodność: pomiesz­
czeń w jednym zesj cle archi 
tektonicznym.

Tych programów czy fun­
kcji nie rozwiążemy, jeżeli

na Kole, mimo braku dekO' 
racji, są na wskroś nowocze­
sne, odpowiadające przezna­
czeniu mieszkalnemu. Nato­
miast, dojeżdżając do War­
szawy Wschodniej, widzimy 
olbrzymią kupę poskleja 
nych ze sobą cegieł w olbrzy 
mie bloki o małych otwo­
rach okiennych. Pomimo kia 
sycznej kompozycji i deko­
racji pseudorenesansowoj nie 
są to budynki mieszkalne. To 
monumenty bez odpowied­
niej w środku treści.

Ruszyła
produkcja
radioodbiorników
„Slą®ks*

WROCŁAW (PAP). 25 bm. za­
łoga Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Radio 
wych w Dzierżoniowie na Doi 
ńym Śląsku rozpoczęła produk 

a*»«„vvue eiaio uwaacze ar-jcjĘ nowego typu radioodblanr 
chitektury nie stworzy, jeże-jków> „siąSk” - bo tak brzmi 
h sam architekt nie będzie! 
miał pasji twórczej, nie bę­
dzie miał zdolności, zm obili -

nazwa nowego aparatu — jest 
wysokiej klasy radioodbiorni­
kiem, zaopatrzonym w lampo 
elektronową — tzw. oko magiez 
ne, klawiaturę do przełączania 
4 zakresów lal, adapter oraz do­
skonały głośnik o dwu barwach 
tonu.

Do końca br. zakłady dzierżo- 
w.y produkują ok. 2

zowania swoich sił ducho­
wnych, jeżeli nie będzie miał 
sw-ego wyraźnego oblicza, je­
żeli nie będzie miał charak­
teru i odwagi wyobrażenia 
sobie tego, czego nie zna.

Trzeba nam, architektom,..
zdecydowanego snnirzeninm Us. aparatów „Śląsk . Jak za-zuecyuuw ego sP0K2enia na powiada Centralny Zarząd Prze­

mysłu Teletechnicznego — w ro 
ku przyszłym do sprzedaży 
przekazanych ma być ok. 20 ty­
sięcy tego typu radioodbiorni­
ków.

niowskie

| uznano formy renesansowe nie zastosujemy nowych i

DOBRA ARCHITEKTURA
W naszych nowych wa­

runkach musimy stworzyć 
zupełnie nowe formy archi 
tektury narodowej na ba-

otaczający nas świat, poczu­
cia odpowiedzialności wobec 
samych siebie i społeczeń­
stwa. Na pytanie — co da­
lej? —- każdy musi sam dać 
odpowiedź. Musimy być żoł­
nierzami postępu. Nie my 
mamy czekać na odpowiedź 
Na odpowiedź czekają tzw 
„zwykli ludzie” i odpowiedz 
tej czekają właśnie od nas.

Lech Kadiubowski 
mgr inż. arch,

W ostatnim okresie przemysł 
teletechniczny, przygotował pro 
dukeję jeszcze innych typów 
aparatów.

Niewątpliwą atrakcją będą nie 
produkowane dotąd w kraju a- 
paraty telewizyjne, które otrzy 
mają nazwę „Wisła“. Nowością 
będą również pierwsze polski# 
radioodbiorniki turystyczne al 
baterie.
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Wykonali
Plan 6-ietni
20 bm. kina wojewódz­

twa gdańskiego wykona­
ły globalny plan usług w 
ramach Planu 6-letnicgo, 
(liczba widzów w 102,1 
proc., a wpływy w 103 
proc.).

Osiągnięcia te uzyska­
no dzięki ofiarnej pracy 
wszystkich załóg kino­
wych, które we współza­
wodnictwie zajmowały 
kilkakrotnie czołowe miej 
sca w7 kraju.

Przed II Zjazdem ZSP

0 czym mówić się będzie na Zjeździe
Studenci chcą pełni praw związkowych
Trzeba iniele sprair
zmienić, skoordynować

inauguracyjny
koncert 
będzie 
powierzony

Wobec ogromnego zaintere 
sowan;a, jakie wzbudził inau | czelniom itp. 
guracyjny koncert symfonicz W praktyce sprowadza się 
ny, dyrekcja Państwowej O- to do tego, że wszystkie pre-

Zabawmy sie w małą statystykę. Na Wybrzeżu studiuje 
U tysięcy studentów (to równa się ludności małego mias­
teczka). Mamy sześć wyższych uczelni plus studium wieczo­
rowe P. G., 15 domów studenckich i jeden w budowie, pół- 
sanatorium akademickie, 5 świetlic w domach studenckich, 
jeden klub i trzy w przygotowaniu, Akad. Ośrodek Zdro­
wia, * radiowęzłów z własną obsługa, oraz wiele, wiele sto­
łówek.

go, niezadowolonego z życia, 
z takimi czy innymi uprze­
dzeniami i obciążeniami.

Dużo, prawda? A wszystico wtedy? Ukształtuje się 
ko to na barkach Zrzeszenia! typ człowieka zgorzkniałe- 
Studentów Polskich. Bo sła­
bą jest pociechą, że stołówki 
podlegają PSS, Akad. Ośr.
Zdrowia — Wydziałowi Zdro 
wia, Prez. WRN, domy stu­
denckie —r* poszczególnym u-

pery i Filharmonii Bałtyc­
kiej postanowiła powtórzyć 
go w niedzielę 27 bm, o godz. 
19,30 na przebudowanej estra 
dzie Teatru Wielkiego.

Przypominamy, że program 
koncertu obejmuje symfonię 
romantyczną Brucknera i 
koncert fortepianowy Es-dur 
Beethovena w wykonaniu 
znakomitego pianisty Bole­
sława Woytowicza. Koncer­
tem dyryguje dr Zygmunt La 
toszewski.

Bilety sprzedaje wyłącznie 
kasa teatru we Wrzeszczu w 
godz 12 — 14 i 16 — 19. W 
niedzielę od godz. 16.

GDZSE 
i KIEDY

teatry
Gdańsk — Młodz. Dom Kultu 

ry, ul. Wajdeloty — „Kło­
pot z mężczyznami“ — g. 19.30

Teatr Wielki — Koncert sym­
foniczny — g. 19.30.

Teatr Lalek — „Smok w Nie- 
swarowie" — g. 14, Gdańsk — 
Grobla Angielska, sala Zakła 
dów • Mięsnych.

GDYNIA — „Dramatyczny" —
„■Maturzyści“ — g, 19.

KINA
wg Inform. Okr. Zarzadu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" —

„Poławiacze krabów" od 1. 16 — 
g. 15.30, 17.45, 20. Z przyczyn 
technicznych organizowany po 
ranek filmowy w kinie „Lenin­
grad“ w Gdańsku dla członków 
PSS zostaje przełożony z dnia 
27. 11. br. na dzień 4 grudnia 
br godz. 10-ta. „Kameralne“ — 
„Przygoda w tajdze" od 1. 7 — 
g 13.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ 
— „Bajka" — „Ogień w kniei“ 
od i. 7 — g. 16, 18 i 20. „ZMP-o- 
wiec“ „Dom na przedmieś­
ciu" od 1. 14 — g. lfi, 18 i 20. 
NOWY PORT — „1 Maja“ —
„Konwój dr M" od 1. 14 — g. 16, 
lfi 1 20. OLIWA — „Delfin" — 
„Sól ziemi“ od 1. 14 — g. 16. 18 
i 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Irena do domu" od 1. 7, g. 16,
18. 20. „Atlantic" — „Wyrocz­
nia" od 1. 12 — g. 16, 18 i 20 
„Goplana“ — „Trzpiotka" od lat 
16 — g, 15.30, 17.45, 20. CHYLO­
NIA — „Promień“ — „Na bez­
ludnej wyspie" od 1. 12 g. 17 i
19. ORŁOWO — „Neptun“ —
„Świąteczny wieczór“ — od 
lat 12 — godzina 16, 18 i 20 
OBLLŻE — „Związkowiec“ — 
„Romeo i Julia" od 1.12, g. 17.30 
g 20. RUMIA — „Aurora" — 
„Natchnienie" od lat 12 —
godz. 19.

SOPOT — „Bałtyk" — „Ko­
chajmy własne żony" od 1, 14 — 
g 15.3(1, 17.30, 19.30. „Polonia" 
„Szerszeń“ od 1. 12 — g. 16, 18 
i 20

MUZEA 
Muzeum Marynarki Wojennej. 

Gdynia - Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie (prócz ponie 
działków) w godz. od 10 do 15. 
W niedziele i święta od godz. 10 
do 17.

Pomorskie w Gdańsko codzlen 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15. w niedziele od 10—18-

W ¥ S T A W T 
Wystawa Przed walkoholowa

PCK — świetlica Dworzec Głó 
wny — Gdańsk.

Nowy Port — Morski Dom 
Kultury — wystawa amatora 
plastyka Leona Grzeni.

Sopot — pawilony przy molo 
„Wystawa Jesienna Plastyków 
Okręgu Gdańskiego“, czynna 
prócz ooniedziałków. od g. 9—17

tensje, słuszne żale studen­
ci składają na ręce działa­
czy ZSP.

2—4 grudnia odbywać się 
będzie w Warszawie II Zjazd 
ZSP. Czego ll-tysięczna rze 
sza gdańskich studenów ocze 
kuje od Zjazdu? O czym po­
winni mówić tam delegaci?

Wiadomo — 5-letni okres 
studiów w życiu młodego 
człowieka, to bardzo wiele. 
Będzie on takim, jakim u- 
kształtuje go uczelnia, życie 
w domu studenckim, w klu­
bie, czy świetlicy. Ale jeżeli 
ci, którzy są za to odpowie­
dzialni, nie wykorzystają po 
tencjalnego dobra, tkwiące­
go w każdym człowieku —

A KTO
ZA TO ODPOWIADA?

Nie PSS, karmiąca dietetyków 
ziemniakami ze skwarkami, nie 
administracja domu studenckie­
go, oświetlająca pokoje do nau­
ki 15-karni i 40-kami, nie wła­
dze centralne będące autorami 
przepisu, mówiącego 0 tym, że 
pracownia protetyczna ma pra­
wo zrobić studentowi protezę 
zębną dopiero w wypadku, je­
śli mu brak co najmniej 6 zę­
bów (z wyjątkiem uczelni arty­
stycznych — wiadomo, śpiewak 
nie może straszyć publiczności 
bezzębną szczęką); nie ci wresz­
cie,, którzy mogliby dać studen­
tom własny Ulub, w którym za­
miast ćwiartki wódki „na dobr.a 
noc“ poczytaliby prasę, zobaczy 
łi film, czy wysłuchali pre­
lekcji.

Co to ma do rzeczy? — 
ktoś może zapytać. Ma, bar­
dzo wiele nawet, bo wszyst­
ko to składa się, obok nauki, 
na całokształt życia w tym 
najważniejszym u człowieka 
okresie.

Więc co? ZSP? Niby tak. 
Ale w nawale spraw, tysięcy 
spraw poszczególnych ludzi 
ZSP, opierając się w pracy

Od Spójrzcie na to zdjęcie
Ijafudnia K*° zna łub widział
bezsygnałowy jtą kobietą?
w Gdyni 
i w Sopocie

Do Poznania
na „Opowieści 
Hoffmana“

4 grudnia odjedzie z Gdy­
ni do Poznania specjalny 
pociąg na operę „Opowieści 
Hoffmana“. Wycieczkę orga­
nizuje WRZZ i gdański „Or­
bis“.

Koszt uczestnictwa 103 zł__ , ^___
od osoby (przy pełnym kom- na aktywie społecznym za- -^ierowcy> wiedząc, że nie 
plecie 500 osób). W wypadku 
zgłoszenia się mniejszej licz­
by osób, uruchomiony zosta­
nie pociąg motorowy i wte­
dy koszt wyniesie 119 zł od 
osoby.

Zapisy i wpłaty przyjmuje 
Sekcja Turystyki „Orbis“ w

; Wprowadzony w Gdańsku 
zakaz używania sygnałów 
dźwiękowych zdaje egzamin 
— obserwuje się ostrożniej­
szą jazdę kierowców, a prze 
chodnic bardzie-] uważają 
przy przechodzeniu ulicy.

Z dniem 1 grudnia br. 
wprowadzony będzie zakaz 
używania sygnałów dźwięko 
wych przez kierowców po­
jazdów mechanicznych rów­
nież w Gdyni i Sopocie.

Bezsygnałowy ruch pojaz­
dów mechanicznych, stoso­
wany w większych miastacn 
Polski, okazał się pożytecz­
ną nowością w zakresie* ko­
munikacji i tran.ipo; tu dro­
gowego. St wierdź on o poważ­
ne zmniejszenie się liczby 
wypadków drogowych, wy­
nikające z ostrożniejszej jaz 
dy kierowców samochodo­
wych, lepszego stanu tech­
nicznego samych pojazdów i 
podniesienia dyscypliny ru­
chu wśród przechodniów.

traca się zupełnie — zamie-i™?^ lic^ć na, wymuszenie 
nia się w czynnik inter wen- sc^ie pierwszeństwa przekaz
cyjny, kontrolny w stołów­
kach, w domach, u władz

du przez ostrzeganie prze­
chodniów sygnałem dźwię-

"' chcą jeść smaczne
1 sujieże pieczywo
a tymczasem...
stos ,
jako plon 
kilku dni

DYŻURY APTEK
od dnia 26. 11. do 2. 12.

GDANSK — Apteka nr 52, ul. 
Długa 54/56, WRZESZCZ — Ap­
teka nr 5, ul. Grunwaldzka 36, 
OLIWA — Apteka nr 53, ulica 
Leśna 1, SOPOT — Apteka nr 
12, ul. Stalina 791, GDYNIA — 
Apteka nr 14, ul. Świętojańska 
122 — stały dyżur nocny. OBLU 
ZE — Apteka Nr 63, ul Bednas 
ska 11 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medyczne! w 
Gdańsku 1

Na ostatnich zebraniach 
obwodowych członków7 PSS 
w Gdyni wiele uwag padło 
m. in. pod adresem wyraź­
nie pogarszającej się produk 
cji GDYŃSKICH ZAKŁA­
DÓW PRZEMYSŁU PIE­
KARNICZEGO, jak również 
nieregularnej dostawy pie­
czywa do sklepów.

Dyrektor handlowy gdyń­
skiej PSS mgr Tillak oraz 
jego zastępca ob. Ciemny 
bezradnie rozkładają ręce. 
wskazując na stos protokó­
łów, spisanych przez kon­
trolerów spółdzielni — plon 
ostatnich kilku dni. Przeglą­
damy niektóre z nicn, noszą­
ca datę 17 bm.

I tak np. do sklepu nr 47 
przy ul. Mickiewicza pieczy­
wo dostarczane jest dopiero 
około godz. 9 zamiast, jak 
przewiduje umowa, o 7,10. i 
to tylko częściowo (20 — 30 
bochenków chleba na 100 za 
mówionych). Resztę przywo­
żą około godz. 15!

Ponadto, jak stwierdza kon 
trola, Chleb jest przeważnie 
czerstwy, niewypieczony, czę 
sto kwaśny lub gorzki. W 
okresie między 20 a 30 ub. m. 
dostarczany tu chleb żytni 
wypieczony był z mąki z... 
piaskiem, c« zresztą potwier 
dził kierownik piekarni nr 
1, oświadczając z rozbraja­
jącą szczerością, że, niestety, 
„taką" już mąkę otrzymał.

Nieregularna dostawę pieczy­
wa łub złą jego jakość stwier­
dzają kontrolerzy również w 
sklepach nr nr 60 (ul. Śląska), 
100 (Świętojańska), 40 (PI. Ka­
szubski), 69 (Cz. Kosynierów) i 
wielu innych, przy czym (np

pracę
organizatora życia studenc­
kiego.

Dlatego przed delegatami na 
Gdańsku i Gdyni (tel. 347-77 Z.jazd młodzież gdańska stawia 
i *5i ao\ , , konkretne żądania: domagajciei 31-4») do dnia z9 bm. Włą- się od władz naczelnych przy- 
cznie i znania Zrzeszeniu pełni praw

związkowych. Wiąże się z tym 
sprawa zaliczenia studentowi sta 
żu związkowego za okres stu­
diów*, poszerzenie etatowego a- 
paratu ZSP, a przede wszyst­
kim — problem funduszów, któ­
re dotychczas ZSP czerpie z 
wielu resortów (zależnie od ty­
pu uczelni) — a wiadomo, mi­
nisterstwa nie są jednakowo 
hojne w dotacjach. Czerpania 
natomiast dotacji na pracę 
związkową (bo taką, nawet w 
szerszym znaczeniu tego słowa, 
działalność prowadzi ZSP) z 
CRZZ dawałoby większe możli­
wości pracy Zrzeszenia i rezul­
taty byłyby proporcjonalnie lep 
sze'.

Domagajcie się ujednolicę 
nia warunków studiów na 
poszczególnych uczelniach;
lepszych warunków w do-

uczelni, z konieczności usu-1 ^ovvTmN I?usz^ ograniczać 
wając na drugi plan nr=eP szybkość, aby w każde] chwi

mach, więcej i lepszych sto­
łówek, klubów, świetlic; żą­
dajcie uregulowania spraw

li móc pojazd zatrzymać.
Przechodnie zaś zmuszeni 

są do zwiększenia uwagi i 
starają się przechodzić jezd­
nię tylko we właściwych 
miejscach.

Wprowadzenie ruchu po 
jazd ów* mecli a n icznyeh,
bez używania przez kie­
rowców sygnałów dźwię­
kowych unowocześni ruch 
drogowy w* całym trój- 
mieście, podniesie dyscy­
plinę i poczucie odpowie­
dzialności wśród kierow­
ców i przechodniów, a tym 
samym w7 poważnym stop­
niu wpłynie na zmniejszę 
nie się wypadków samo­
chodowych.

W sklepie nr 113 przy ul.
Świętojańskiej przeglądamy 
książkę życzeń i zażaleń, w 
której uwagi ob. ob. Stani­
sława Pohla, Wandy Broda­
ty, Zofii Golińskiej czy też 
Władysława Krzywickiego 
zupełnie wyraźnie stwier­
dzają pogorszenie się jakości 
pieczywa, a ob. Maiia Kręss 
z ul. Świętojańskiej 57 pi­
sze wprost; „Pieczywo jest 
takie, że trudno je jeść“, W 
sklepach nr 102 (Demptowo) 
i 65 (Starowiejska) przeko­
nujemy się osobiście, że do­
starczone w dn!u 17 bm. pie 
czywo pochodzi częściowo z 
wypieku z 15 bm.

Kierownik Wydziału Handlu 
Prez. MRN w Gdyni ob. Chin- 
czewski tak mówi; „Otrzymane 
przez nas ostatnio sygnały z te 
renu świadczą, że istotnie sytua 
eja z pieczywem w Gdyni nie 
jest najlepsza. Dołożymy wszel­
kich starań, aby jak najszyb j 
ciej usunąć istniejące niedocią-! 
gnięcia. Wierzymy też, że orga­
nizowane przez nas systematycz 
nie narady z pracownikami GZ 
PP przyczynią się w dużej mie­
rze do poprawy jakości produk­
cji piekarniczej.

A teraz kilka uwag o wa­
runkach sanitarnych i higie­
nie osobistej w GZPP. Leży W dniu dzisiejszym o godzi
przed nami protokół z ze- i ni,e 21-ej rozpoczyna się w ka-|przv ' uL Garncarskie! 18 usły- 
brania obwodowego człon- I'vlarnl v”Morsk,c'T we Wrzesz- szymy audycje słowno - muzycz 
Mw gdyńskiej PSS W dniu ESf.MomI ofjStTbtMeTna 5*’ f.vörcsosci

VVieSki pnii|iain
Gershwina 
„Błąkitna rapsadia“

lecznictwa, szczególnie rozbu Pnrriw |
dowy półsanatorium akade- jj* 9/ D6SS
"Ä’te sprawy, bo oJ„Alll8 W PSip“

was samych dotyczą. Dlate­
go wierzymy, że 0 swoje i ty 
sięcy studentów sprawy po­
traficie walczyć. Walczyć i

W dniu 21 bm. między go­
dziną 20 a 21 na plaży w 
Gdyni, na wysokości Pole li­
ki Redłowskiej, znaleziono 
zwłoki nieznanej kobiety i 
dwojga dzieci, chłopca i 
dziewczynki. Sekcja zwłok 
wykazała zatrucie cjankiem 
potasu.

Rysopis kobiety (na zdję­
ciu); lat 35 — 40, szatynka, 
strój żałobny, płaszcz ciemny 
z futrzanym kołnierzem, czar 
na nylonowa torebka. W to­
rebce znaleziono 70 zł, chu­
steczkę do nosa, szminkę i 
lusterko.

Rysopis dziewczynki: lat
—• 11, szatynka, ubrana w 

ciemny płaszcz z opaską ża­
łobną, długie szare spodnie 
i nowe żółte buciki. W war­
koczach czarne wstążki.

Rysopis chłopca: lat 6 — 8, 
blondyn, ubrany w długi ko­
żuszek z opasną żałobną, 
przepasany paskiem, w czap­
ce futrzanej i rajtuzach.

Ktokolwiek wiedziałby coś 
o kobiecie, znał jej nazwisko 
lub miejsce zamieszkania, 
proszony jest o zawiadomie­
nie najbliższego posterunku 
MO (albo Pogotowie MO tel. 
07) lub naszej redakcji (tel. 
318-97, 335-60),

W styczniu 
w Gdyni 
pokaz gołąbi 
pocztowych

Zarząd Xn grupy lolowej 
Zjednoczenia Polskich Hodow­
ców Goiębi -Pocztowych w Gdy­
ni urządza pokaz gołębi poczto­
wych Ni Okręgu w dniach 14 
i 15 stycznia 1356 r. w gdyńskim 
Domu Kolejarza przy ul. Jana 
z Kolna.

Hodowcy będą mogli umieścić 
swoje eksponaty w 6 klasach.

I kl. — gołębie, które prze­
leciały od 5.699 km wzwyż,
II kl. — od 3.000 — 5.000 km,
III kl. — od J .500 — 3.000 km,
IV kl. — od 500 — 1.50» km,
V kl. — od loo — 300 km, 
i VT kl. — rozpłodowe.

Dla każdej kiasy przewidzia­
no po 6 nagród.

Należy podkreślić, że w pierw­
szej klasie będą znajdować się 
ni. in. gołębie, które w r. 1955 
przeleciały trasę 700 km, fj. z 
Budejovie (CSU) do Gdyni.

Miłośników goiębi komitet or­
ganizacyjny zaprasza do wzięcia 
udziału w zbliżającym się poka­
zie.

wywalczyć. E. U.

bawimy się 
w »Morskie]«

Na taką ucztę artystyczną od 
dawna u nas czekano. Nazwisko 
George Gershwina, twórcy wie­
lu melodyjnych piosenek jazzo­
wych, komedii muzycznych, a 
przede wszystkim utworów „sym 
foniczno - jazzowych“, wyma­
wiane jest na całym świecie z 
zachwytem. Muzyka Gershwina 
przyciąga masy swoją wymową. 
Poważna role w jego utworach 
zajmują motywy, zaczerpnięte z 
muzyki Murzynów, zarówno za­
mieszkałych na południu, jak i 
tych z dzielnicy nowojorskiej 
Harlem.

Dobrze sie zatem stało, że w 
najbliższy wtorek 29 bm. i we 
wtorek 6 grudnia o godz. 18 i 
20 w sali imprezowej Klubu Pra 
cownikow Kultury w Gdańsku

MiGAWKi
Wy&n&źa

Zły zwyczaj
Nieprzyjemnie jest, wra­

cajcie w nocy z pracy, nat­
knąć się na klatce schodo­
wej na nieprzytomnego pi-

człon- 
w dn!u 

14 bm. w sklepie piekarni­
czym przy ul. Dworcowej S9. 
Poza znanymi już nam uwa­
gami o zlej jakości pieczy­
wa i niedostatecznym asor­
tymencie uczestnicy zebra­
nia wysuwają >nne, poważne 
zarzuty pod adresem znaj­
dującej się przy sklepie pie­
karni nr 5, w której w skan­
daliczny wprost sposób lek­
ceważy się sanitarne przepi­
sy-

Jak stwierdzają dyskutanci, 
pieczywo jeszcze surowe wysta­
wia sie tu na podwórko, na de­
skach, bezpośrednio na ziemi w 
sąsiedztwie zbiornika na śmie-

w sklepie 40) w chlebie nałę­
czowskim znaleziono niespodzie 
wany „dodatek“ w postaci ka­
wałka szkła.

GZPP również nie realizują 
pełnych zamówień pieczywa a- 
sortymentowego. I tak np. kie­
rowniczka sklepu nr 65 przy ul. 
Starowiejskiej, ob. Brunke,’ oś­
wiadcza, że mogłaby sprzedać 
dziennie ok. 50 kg popularnego 
razowca, a tymczasem otrzymu 
je ten Chleb zaledwie dwa razy 
tygodniowo.

Inną sprawą, która niewątpli­
wie zainteresuje Państwową In­
spekcję Handlową, jest brak 
pełnej wagi pieczywa. Stwier­
dzili to również kontrolerzy 
spółdzielni w dniu 17 bin. m. in.

sklepie nr 60 przy ul. Ślą­
skiej, gdzie na przeważone 1« 
bochenków chleba nałęczowskie 
go brakowało 0,31 kg, zaś w 
tym samym dniu w sklepie nr 
89 (ul. Dworcowa) na 20 bochen 
ków chleba lubelskiego brak 
było 9,33 ka.

ci. Pracownicy, zatrudnieni bez 
pośrednio przy przewozie pieczy 
wa, nie myją rąk po zaprzęg­
nięciu koni, a do wnętrza "wo­
zów piekarskich wchodzą w bru 
dnych butach.

Podane przez nas wyżej fakty 
świadczą, że kierownictwo Gdyń 
skich Zakładów Przemysłu Pie­
karniczego osłabiło ostatnio wal 
kę_ o jakość pieczywa, regular­
ność jego dostawy i zachowanie 
niezbędnych warunków sanitar­
nych przy produkcji.

Piszemy „osłabiło", ponie­
waż przez pewien czas było 
już znacznie lepiej, a skarg 
ze strony mieszkańców Gd 
ni — mniej.

cznie dłużej, niż normalnie.
Doborowa orkiestra i występ, 

artystyczne stanowią gwarancję 
dobrej zabawy, którą organizu­
je komitet rodzicielski szkoły 
nr 17 we Wrzeszczu, przeznacza­
jąc dochód na cele statutowe 
komitetu.

Już od jutra
poranki niedzielne
w Teatrze Lalek

George Gershwina, a wśród li­
tworów sławną na cały świat 
„Błękitną rapsodię“ w wykona­
niu orkiestry symfonicznej w 
Bostonie pod dyr. A. Fiedlera, 
suitę jazzową „Amerykanin w 
Paryżu“ w wykonaniu or­
kiestry fozgłośni berlińskiej 
pod dyrekcją Adolfa Guhła 
i poemat symfoniczny, będący 
skrótem opery jazzowej „Porgy 
and Bess“, w wykonaniu orkie­
stry symfonicznej w Minneapo­
lis pod dyr. Anatola Dorati. Po 
raz pierwszy w Polsce omówio­
ne zostanie libretto do tej ope­
ry murzyńskiej. Ponadto usły­
szymy szereg drobniejszych li­
tworów Gershwina.

Bilety w cenie lfi zł do naby­
cia w przedsprzedaży: on-Ac-i- 
sekretariat Zw. Zaw. Prac. Kul­
tury (Garncarska 18) i wieczo­
rem w kawiarni tamże. So­
pot — sklep muzyczny przy ul 
Rokossowskiego 37 i sklep „Ru­
chu“, w Gdyni, Świętojańska 27 
(przy kościele).

Wieczór
Mickiewiczowski

Dziś o godz. 16 w V Czytelni 
Młodzieżowej w Gdańsku przy 
ul. Ogarnej 99/100 Wojewódzka 
i Miejska Biblioteka Publiczna 
w Gdańsku organizuje Wieczór 
Mickiewiczowski.

W programie: prelekcja o ży­
ciu i twórczości A. Mickiewicza 
recytacje, chór.

0

Stałe niedzielne przedstawie­
nia otwarte gdańskiego Teatru 
I.alelc cieszą się tak dużym po­
wodzeniem, że wiele dzieci i do 
rosłych musi odejść od kasy bez 
biletu. W związku z tym pod 
adresem teatru padały niejed­
nokrotnie zadania zorganizowa­
nia dodatkowych przedstawień 
w niedziele.

Od najbliższej niedzieli 27 bm.
Teatr Lalek wprowadza stałe 
PORANKI NIEDZIELNE, które 
będą się rozpoczynały o godzi­
nie 11, zawsze w siedzibie tea­
tru (Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 16). Podczas poranków da­
wane będą przedstawienia w 
pełnych rozmiarach i z normal- j Dziś tj. 28 bm. o godzinie 18 
na obsadą aktorską. Dodać na-1 odbędzie się uroczystość 5-lecia

5-i@eie
spółdzielni
»Zegarmistrz«

tym 
warto

wiedzieć
NARCIARSKIE WCZASY

PTTK zawiadamia turystów - 
narciarzy, koła PTTK, rady za­
kładowe ZZ, że przystępuje do 
rozprzedaży skierowań na nar­
ciarskie wczasy turystyczne w 
sezonie zimowym 1956 r.

W nadchodzącym sezonie zimo 
wym PTTK dysponować będzie

jaka. Wypadki takie nie 
należą do rzadkości. Chuli­
gani mają w Gdańsku uła­
twioną robotę, nie ma bo­
wiem zwyczaju zamykania 
bram na noc. Dlaczego? 
Brak dozorców nie jest po­
ważnym argumentem. W 
Gdyni, w Bydgoszczy też 
nie laszędzic są dozorcy, a 
bramy zamyka się o godz. 
22 i lokatorzy mają pew­
ność, że niepożądane indy­
widua nie włóczą się po 
schodach, piwnicach i stry 
chach.

Czy zaopatrzenie miesz­
kańców w klucze od bram 
(na ich własny koszt) jest 
taicie trudne do wykona­
nia? (zg)

„Skcli“ sobie 
- kioskarze sob’s

D uży ni udog odn ie niem 
dla ludzi pracy jest wpro­
wadzone przez „Ruch" za­
mawianie czasopism w kio3 
kach. 50 proc. nadziału o- 
trzymywanych gazet, tygod 
ników, czy miesięczników 
mogą kioskarze przezna­
czyć dla stałych nabywców.

Tymczasem nic wszyscy 
kioskarze są zachwyceni 
tym rozporządzeniem i, mi-skierowaniami na narciarskie I

obozy szkoleniowe w pięknie poi mo nakazu dyrekcji „Ru- 
łożonych schroniskach, jak Bro-i a
nisława Czecha, Hali Szrenic-a CIU • ™ie, c'lcct pi zypnouac

pieczywa reaularnei ,!n=h il......... " M w programie akademii: refe-
wv oraz większo',,, ' r \l 'AJ BołSate*° scenografią Ali jrat sprawozdawczy zarządu spoi

' ’ ’ ! Bunscha. Tego samego dnia oj dzielni, rozdanie dyplomów7 itychezas asortymentu.
d b.)

* nv v* * * * "• vz j i o/,uu nit. u j p *v/l ill/ \ t X
godz. 16 zwrykłe przedstawienie!wwstepy zespołu instrumentalne 
otwaiie tejże sztuki. Igo,

kiej, Snieżniku, im. Krajew­
skiego, Pod Muflonem, Spalo­
nej, Wiśle Malince, Zwardoniu, 
Szczawnicy, Rytrze, Muszynie, 
Strzesze Akademickiej, Między­
górzu, Wiśle Głębce, Szczyrku, 
Bukowinie, Karpaczu.

Narciarze zaawansowani będą 
mogli uczestniczyć w wędrow­
nych wczasach narciarskich na 
następujących szlakach: karko­
noskim, Beskidu Żywieckiego, 
Beskidu Śląskiego oraz tatrzad- 

! sktm.
Zainteresowani zasięgnąć mo­

gą bliższych i szczegółowych in­
formacji we wszystkich placów­
kach PTTK: w Gdańsku — ul. 
Długa 45, teł. 317-61, w Sopo­
cie — ul. Stalina 765, tel. 526-17 
lub 515-08, w Gdyni — ul, Swię 

itojafisłca 83, tel, 46-39,

zamówień i wręcz niegrzecz 
nie odprawiają klientów,

Np. w kiosku przy ul. 
Ś więtojańskiej naprzeciw 
Prezydium MRN (obok ap­
teki) w Gdyni bardzo de­
nerwują się, gdy dostają 
zlecenie wciągnięcia do re­
jestru jeszcze jednej pre­
numeraty.

Widocznie nie w smak 
im,, że jeszcze jeden „Prze­
krój" czy „Świat“ będzie 
musiał być sprzedany nor­
malnie, bez szumu i długich 
przy kiosku kolejek.

(J)
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DZIENNIK BAŁTYCKI

SMiAŁOi tacowi
Mija esleń i zima, 
forsy n o ma i nie ma...

...nucą sobie chłopi z groma­
dy Góra w powiecie wejherow- 
skim, którzy dostarczyli mle­
ko do mleczarni w Zamostnym. 
Coprawda miało być tak: chło­
pi dostarczą mleko, a mleczar­
nia pieniądze za mleko, ale ja­
koś Pow. Zakład Mleczarski w 
Wejherowie nie kwapi sie z 
wysłaniem należności nawet za 
październik. Tymczasem chło­
pi nie mają pieniędzy na poda­
tek gruntowy, którego termin 
już minął,( w związku z czym 
oczywiście' rosną procenty. 
Chłopi chodzą więc do mleczar 
ni i pytają — kiedy? — a kie­
rownik biedny tylko ramiona­
mi wzrusza. Ładny obrazek, 
prawda?

Whutjfdiimcu
DLA DOBRA LOKATORÓW

W odpowiedzi na notatkę ,,Co 
dzień kilkanaście pięter" Prez. 
MRN w Gdyni wyjaśnia, że 
sprawa uruchomienia nieczyn­
nych wind w wielopiętro­
wych gdyńskich kamienicach 
jest i była przedmiotem rozwa 
żań MRN. Niestety, w chwi­

li obecnej brak kredytów na 
remont wind, toteż zarówno u- 
ruchomieniem wind, jak i ich 
dozorem i konserwacją winny 
zająć się administracje nieru­
chomości, a poniesionymi w 
związku z tym kosztami nale­
żałoby obciążyć użytkowni­
ków.

tfytMechdREDnmi

Marian Nawrocki, Gdynia. — 
Zarządzenie nr 126 Min. Przem. 
Maszynowego zalicza strażni­
ków przemysłowych do 7 gru­
py pracowników. Grupie tej, 
zgodnie z powołanym zarządze­
niem, nie przysługują indy­
widualne przydziały mydła, 
lecz pracownicy ci mogą korzv 
stać z mydła w umywalni służ 
bowej w ilości 100 gramów 
miesięcznie na 5 osób. Gdy­
by normy te okazały się nie­
wystarczające, strażnicy mo­
gą wystąpić do ministerstwa 
Cza pośrednictwem rady zakła­
dowej i zw. zaw.) o zwiększę 
nie norm. Umundurowanie, 
jak nam wyjaśniono, z reguły 
bywa dezynfekowane, jedynie 
wyjątkowo wskutek niedopa­
trzenia zdarzały się wypadki wy 
dawania strażnikom ubrań nie 
dezynfekowanych. Z reklama­
cjami w tej sprawie należy 
zwracać się do kier. działu ad 
ministr.-gospodarczego.

Piłkarze gdańskie! StaHi IUZ
o Puchar Polski

W najbliższą niedzielę ro­
zegrane zostaną spotkania 
1/16 finału piłkarskiego Pu­
charu Polski.

Pierwsze spotkania elimi­
nacyjne przyniosły kilka nie

spodzianek. Największą z 
nich było wyeliminowanie fi­
nalisty tegorocznego Pucharu 
gdańskiej Lechii przez III-li- 
gowy Włókniarz Chełmek.

W niedzielę Włókniarz

SOBOTA — 26. XI. 55 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — 

Melodie filmowe i operetkowe. 
7.10 — Koncert. 7.45 — Wesołe 
piosenki. 8.00 — Wiad. 8.06 —
Koncert ork. dętej. 8.30
Wiad. 8.36 — Koncert solistów. 
9.00 — Przerwa lok. 11.55 — 
Serwis CZRM dla rybaków 
lok. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 
— Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD 
PRASY. 12.15 — Utwory wio­
lonczelowe. 12.30 — Program i 
komunikaty — lok. 12.35 —

Program dnia. 12.40 
dla kl. I-II 13.00 
słowiańskie A. Dworzaka.

Chełmek spotka sie na włas (
nym boisku z wicemistrzem i ,
Polski sosnowiecką Stałą.!«
Bardzo interesująco zapo- OUU£.0VliIi«?IU
wiadają się derby Warszawy 
między Gwardią i mistrzem 
polski CWKS. Ponadto cie­
kawe powinny być mecze by___ _
tomskiej Polonii z jej lokal- • . ó^ek olimpijskich“ czoło 

!nym rywalem Szombierkami,;” ‘ Pierwsze
Am, Ibeniaminka I ligi Budowla-jwym boks i - 

2 tańce ■ nych Opole z krakowską wręczenie spodenek z kolka

Prezydium sekcji 
GKKF zatwierdziło wniosek 
rady trenerów o nadawanie

ft I wiła wniosek o skreślenie * 
—‘ Ł\kadry olimpijskiej Boczar- 

jskiego (Kraków) i Wojcie- 
boksu chowskiego (Gdańsk).

13.10
— Muzyka. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.09 — Stan
wód. 14.10 — Utwory fortep. 
15.25 — Koncert mandolinistó ,v.
16.00 — Aud. pt. „Koncertu nie 
będzie“ — lok. 16.50 — Muzy 
ka tan. 17.00 — Aud. dla dzie­
ci. 17.30 — Tygodnik dźwięko­
wy „Od Gdańska do Szczeci­
na” — lok. 18.05 — Artyicuł 
St. , Kryńskiej — lok. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Aud. aktualna.
19.00 —■ Muzyka 1 akt. 19.25 —
„Poetycki koncert życzeń” - 
„Mickiewiczowska biesiada1 
19.55 — Nowości muzyki rozryw 
kowej. 20.30 — „Pierwsza mi­
łość" — komedia E. Labichea. 
21.30 — DZIENNIK. 22.00 —
Dziennik rybacki — lok. 22.10
— Koncert estradowy ork. J. 
Haralda. 23.05 — „Pozdrowie­
nia z kraju rodzinnego” — lok 
23.50 — OST. WIAD.

Garbanią, AKS Chorzów z mi olimpijskimi odbędzie się 
łódzkim Włókniarzem oraz d zaWOdów ligowych
Ł-nliskieer» Startu z CWKS ^ . .
Krakovv jw dniu 18 6rudma'

W pozostałych meczach! po 3 „kółka“ otrzymają 
grają: Kolejarz (Kluczbosk) .. Niedźwiedziu, Milew
— Stal (Skarżysko), Gwar- ’ cfpt'aniuk i Piedia (Białystok) - Gwardia II ski, Drogo.z, Stefaniuk i Pie
(Warszawa), CWKS (Byd- trzy koński. Dwa „koi ha
goszcz) — Stal (Rzeszów), prZyznano Bryenlikowi, So- 
Gwardia (Gdańsk) spotka się czewióskiemUf pińskiemu, 
z Górnikiem (Wałbrzych) w . Walaskowi,
Elblągu, Pomorzanin (To- czajęciueniu,

Piórkowskiemu, Grzelakowi, 
run) — Stal ( oc/.ma zcze- Korolewiczovvi j Węgrzynia-

Stal
ein), Unia (Zamość) — 
lejarz (Ostróda) i 
(Gdańsk) zmierzy się z Ma- 
rymontem w Warszawie.

kowi.
Za brak postępów w szko­

leniu rada trenerów posta-
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FACHOWCY POSZUKIWANI
Główny księgowy o wysokich kwalifikacjach 
znający dobrze księgowość przedsiębiorstwa prze 
myślowego, poszukiwany. Zgłaszać się w Dziale 
Kadr Gdańskiej Wytwórni Części Samochodo­
wych Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwaldzka 481.

2505-K

Garmażera-garmażerkę, kuchmistrza-kucharkę, 
kelnerów lub kelnerki zatrudnią od zaraz Kole­
jowe Zakłady Gastronomiczne Zakopane-Kaspro- 
wy Wierch. Podania składać na adres KKZG 
Zakopane skr. poczt. 171.____________  2496-K
Wykwalifikowanego magazyniera przyjmie 
Państw. Szpital Kliniczny nr 2 we Wrzeszczu, 
Kliniczna la. Warunki do omówienia w Oddz. 
Kadr. 9262-G
Krawca samodzielnego do prowadzenia Punktu 
Usługowego w Oddziale Zaopatrzenia Robotni­
czego przy Gdańskiej Stoczni Remontowej za­
trudni od zaraz Gdańska Stocznia Remontowa. 
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr. 9272-G
Kalkulatora ze znajomością robót mechaniczn. 
i szkutniczych zatrudni SPRM „Front Narodo­
wy”, Gdańsk, Sienna 33, tel. 337-20. 9256-G
Gl. księgowego zatrudni „Morpak” 
Grunwaldzka 219.

Wrzeszcz,
2958-G

FRAK dużych rozmiarów
— kupię. Oferty Biuro O-
głoszeń „Prasa” Gdańsk
pod „9217“.

9217-G

SPRZE D A 2
MASZYNĘ do szycia „Sin-
ger” sprzedam. Sopot —
Bałtycka 7 m. 3, oglądać
po godz. 14. 3988-P

PIEC żelazny, rury, piec 
gazowy kąpielowy, używa­
ny, opony dziewiętnastki — 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 33/35 m. 1. 3930-P

SAMOCHÓD sportowy — 
DKW na chodzie — sprze­
dam ewent. zamienię na 
motocykl SHL, za dopłata. 
Sopot - Kamienny Potok, 
Kraszewskiego 7 m. 3.

9199-G

SZCZĘNIĘTA owczarki al­
zackie — sprzedam. Sopot, 
ul. 23 Marca 98, tel. 521-17 

9186-G

DOBRY wóz ogumiony — 
20, sprzedam. Adres: Józel 
Lorek, Kosobudy, p-ta Bru 
sy, pow. Chojnice. 9201-G

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 15 ha 
lub połowę, w bardzo do­
brym stanie koło Żnina — 
sorzedam. Wiadomość: IKP 
Toruń, pod „Gospodar­
stwo”.

2493-K

GDYNIA: domek trzyizbo
wy cały wolny 50.000, do­
mek dwupokojowy wolny
30.000, parcela ogrodzona
10.000, parcela z fundamen 
tern, ogrodzona 20.000 
sprzeda. Biuro Gdynia, 
Sieroszewskiego 6.

4014-P

CZĘSC lub połowę pięcio 
piętrowego domu czynszo­
wego w centrum Gdyni — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „Czynsz”. 9122-G

GOSPODARSTWO prywat 
ne 11 ha z łąką, lasem, 
200 drzew owocowych, nad 
strugą, 24 km od Gdyni 
65.000 — sprzeda albo wy­
dzierżawi, zamieni. Ma­
kowski, Puck, ul. Lutego 
14. 9219-G

WEZMĘ w dzierżawę 2—6 
hektarów dobrej ziemi, z 
zabudowaniem, w okolicy 
podmiejskiej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „9222“.

9222-G

GOSPODARSTWO 10 ha
blisko Tczewa — sprzedam 
lub zamienię na dom z o- 
grodem w mieście. Alfons 
Hemmerling, Gdynia, ul. 
Karpacka 6—7. 4017-P

DOMEK bliźniaczy pięcio 
pokojowy sprzedam, po 
kupnie dwa pokoje z ku­
chnią wolne. Gdynia 1, 
skrytka 279.__________4021-P

SPRZEDAM plac pod wil­
lę (Wzgórze Nowotki) Gdy 
nia, tel. 50-15. 4023-P

STARSZA chora osoba — 
sprzeda willę w Sopocie, 
na dogodnych warunkach. 
Dombek, Sopot, Bieruta 
38 m. 5, tel. 512-56, od 
godz. 18.

9243-G

ROWER damski okazyjnie 
sprzedam. Orłowo, ul. A- 
kacjowa 34/4. 4003-P

KUCHNIĘ gazową 4-palni- 
kową z piekarnikiem sprze 
dam. Wrzeszcz, Kościuszki 
63—5. 9232-G

ŁADNY stojący zegar i ma 
giel ręczny sprzedam. Bo­
rucki, Gdańsk, Lisia Gro­
bla 1—2. 92G0-G

KROWĘ wysokocielną, pię 
cioletnią sprzedam. Gdańsk 
-Brzeźno, Pułaskiego 11.

9257-G

SAMOCHÓD osobowy DKW 
600, w dobrym stanie sprze 
dam. Elbląg, M. Konopnic 
kiej 26. Grala. 4007-P

FRAK nowy 1,65 m i błam 
baran — sprzedam. Tele­
fon 48-96. 4016-P

STÖL dębowy rozciągany, 
krzesła, leżankę, stan do­
bry — sprzedam. Sopot — 
Stalina 742, II p. (tylko nie 
dzieła godz. 10—13). 4020-P

AKORDEON nowy „Muza” 
80-basowy, 3 registry, cena 
6.000 zł — sprzedam. Leon 
Jóżwiak. Piała - Rzeka — 
stacja kolejowa Reda.

4025-P

MOTOR „Sokół” sprzedam 
albo zamienię na norki. — 
Gdynia, ul. Walki Młodych 
22, oglądać od godz. 8—16.

4025-P

radio jednoobwodowe, 
dwuzakresowe, „Voksemp- 
fänger”, w dobrym stanie 
sprzedam. Gdynia, Porto­
wa 4—2. 4C28-P

RĘKAW do wiertarki den­
tystycznej — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Politechniczna 
10/2. 9235-G

PILNIE sprzedam heblar­
kę marki „Klopp”, nową, 
nie w komplecie, o skoku 
450 mm, oraz frezarkę. Po 
ste restante, Wielka Wieś, 
na Helu. Kalinowski, tel. 
87 4031-P

PŁASZCZ skórzany, adap­
ter, kupon, zegar stojący, 
westfalkę gazowa — sprze­
dam. Tel. 49-65. 9270-G

LOKALE

CZTEROPOKOJOAVE miasz
kanie z kuchnią, komfort, 
w centrum Gdyni — żarnie 
nię na podobne dwa miesz 
kania: 2,5 pokoju z kuch­
nią, ogródek i pokój z ku­
chnią trójmiasto. Warunki 
do omówienia. Gdynia 1 — 
poste restante. Połomski.

9078-G

SOPOT — dwie kawalerki 
zamienimy na półtorapoko 
jowe mieszkanie, względ­
nie jednopokojowe, samo­
dzielne. Sopot, poste res­
tante Nowiński. 9153-G

MOTOCYKL DKW 350, typ 
NZ, na chodzie — sprze­
dam. Tel. 521-26. 9240-G

MASZYNĘ do szycia mę­
ską „Singer”, radio „Sa­
ba” sprzedam. Wrzeszcz — 
Kilińskiego 15—2. 9235-G

DENTYSTYCZNĄ wiertar­
kę sprzedam. Gdynia, Sta- 
rowiejska 32/10, od godzi­
ny 18. 9254-G

KUCHNIĘ gazowo - węglo 
wą, oraz gazową czteropal 
nikową z piekarnikami — 
marki „Junkers” lub „Ha­
ler”, w stanie bardzo do­
brym sprzedam. Wrzeszcz, 
Łukasiewicza 3/7- (koło Pol 
skiego Radia). 9251-G

GOSP. 3 ha, ziemia ogrod 
niczä, masywne zabudowa 
nia, elektr., o pół km od 
stacji, 9 od miasta, przy 
szosie, staw dla hodowli 
nutrii, do tego 15 ha 
lasu sprzeda Zieliński, Sta 
rogard, Bieruta 39.

9242-G

GOSPODARSTWO 5 ha
turbina, własny śrutow- 
nik, światło elektryczne, 
staw, ryby dla hodowli 
nutrii, 5 km od stacji 
15.000 i wiele innych go-

WILLA komfortowa (wol 
ne mieszkanie) 1G0.000 zł, 
dom jednorodzinny cały 
wolny 90.000 zł sprzeda — 
poszukuje. Wojtowicz,
Bydgoszcz, Zduny 9.

2518-K

MASZYNĘ do robienia s- 
trów „Knitmaster“ model 
4500, nową — sprzedam. — 
Gdynia, Wolności 5 — 6 
od 16—18. 3985-P

K U P N O

KUPIĘ osobowy NOWO­
CZESNY SAMOCHÓD —
nowy, pojemności do
2500 cm3, czterodrzwiowy 
Oferty składać Urząd

spodarstw sprzeda — po- Pocztowy Gdańsk 1, skryt
szukuje. Zieliński, Staro 
gard, Bieruta 39. 9241-G

WILLĘ dwurodzinną z 
pięknym ogrodem, wol­
nym trzypokojowym mie 
szkaniem w Gdyni, plac 
1600 m2, z hodowlą nutrii 
w okolicy Gdyni — sprze­
da. Otlewski, Sopot, Swier 
czewskiego 2. 9266-G

OKAZYJNIE sprzeda po 
łowę pięciopiętrowej ka­
mienicy z wolnym kom­
fortowym trzypokojowym 
mieszkaniem w Gdyni 
centrum, czwartą część ka 
mienic.y handlowej w Gdy 
ni, Świętojańska. Otlewski 
Sopot, Świerczewskiego 2, 
tel. 524-31. 9265-G

ka 45. 9138-G

OKAZYJNIE sprzedam jazz 
i akordeon 32 basy. Wiado­
mość. Gdynia - Chylonia, 
Nowodworskiego 23. 3998-P

ŚPIEWAJĄCE kanarki 
różnych kolorach, oraz 
szkółkę 16-klatlcową sprze 
dam. Elbląg, Andrzeja Stru 
ga 17. 4006-P

KUPON gabardlny ekspor 
towej, podwójnej, szary 
king, oraz błam piżmowce 
grzbiet nowy — sprzedam. 
Orunia, Podmiejska 16—9, 
godz. 17—19. 9246-G

OLIWA — mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią — za­
mienię na większe we 
Wrzeszczu — Sopocie. — 
WRZESZCZ — mieszkanie 
jednopokojowe z kuchnia, 
zamienię na większe ze 
wspólną kuchnią w trój- 
mieście. Punkt Zgłoszeń: 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

9247-G

KROWĘ cielną, 6-letnią — 
sprzedam. Wrzeszcz, Fornal 
skiej 9/2. 9263-G

MASZYNĘ do szycia KI 31. 
K 32 „Singer” sprzedam. 
Wrzeszcz, — Kniewskiego 
22—3. 9271-G

POKÖJ z kuchnią, duży 
metraż, wspólny przedpo­
kój w Gdyni — zamienię 
na pokój z kuchnią, mniej 
sze w centrum Gdyni. Po­
ste restante Gdynia —• Sko 
wrońska. 4015-P

SAMOTNY młody Inżynier 
poszukuje pokoju przy ro 
dżinie, najchętniej w Gdy­
ni. Gdynia, Świętojańska 
38, I p. Dacko. 4019-P

Dyrekcja

Uw

Art. przemyslowo-spożywcze 
WEJHEROWO, UL. 12-MARCA 211

poleca duży wybór konfekcji zimowej dam­
skiej, męskiej i dziecięcej. 

Najnowsze fasony, wytworne modele
Płaszczy, palt, pelis i okryć lekkich

Bpszedaż zu gotówkę i m refy
w sklepie MHD nr 19 ul. 12-Marca 250

2490-Ki

SILNIK, prąd zmienny, 
220 volt (moc około kilo­
wata) — kupię. Sopot, 
Grunwaldzka 56, parter.

3989-G

UBIJACZKĘ cukierniczą 
elektryczną, oraz urządze­
nie do robienia lodów e- 
lektrycznie — kupię. Tel. 
414-39. 9226-G

WIĘKSZĄ ilość cegły oraz 
dźwigary — kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk, pod „9228”.

9228-G

DOMEK jednorodzinny w 
Rogoźnie Wkp. tuż przy 
rynku — sprzedam zaraz 
korzystnie. K. Korybalska, 
Kościerzyna, PI. i Maja 3.

4000-P
DOM murowany 6 mórg, 
przv strudze i lesie, koło 
Pelplina 17.000, 6 ha pszen 
nej ziemi z budynkami ko 
ło Skarszew 50.000, oraz 
wiele innych nieruchomo­
ści — poleca, poszukuje, 
Ossowski, Starogard, Ja- 
błowska 8a, / 4005-P

MOTOR WEM nowy — 
kupię. Gdańsk, Długa Gro 
bla 14/6. Cz. Chorążewicz.

9233-G

MOTOREK przyczepny do 
kaiaka — kupię. Oferty: 
Gdańsk, Grodzieńska 4 
ob. Krasnodębski. 9237-G

MUSZLE klozetowe prze­
lotowe „Warszawskie”, 
„Tureckie” — kupi klient. 
Biuro Gdynia, Sieroszew­
skiego 6, tel. 10-52. 4013-P

♦
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

Biuro Wojewódzkie w Gdańsku zawiadamia P. T. odbiorców,
że w dniach od 1—5 grudnia 1955 r. magazyny obuwia skórzanego, | 
tekstylnego i tekstylno-gum owego f

będq nieczynne
z powodu inwentaryzacji rocznej

Faktury nie zrealizowane do dnia 30 listopada zostaną anulowane.
2521-K

ę

I ♦ ♦ ♦I

PIANINO w dobrym sta­
nie — kuplę. Tel. 349-63, 
8—18. 9249-0

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY W GDAŃSKU 
zawiadamia, że w dniach od 30 listopada do 3 grudnia 1955 roku

Hurtownia Woj. Zarzqdu Zbytu
w Gdańsku, ul. Elżbietańska 10/11, telefon Nr 3M-25

nie będzie prowadziła sprzedaży—z powodu inwentaryzacji rocznej.
Celem należytego zaopatrzenia sklepów i zakładów pracy oraz 

niedopuszczenia do jakichkolwiek zakłóceń na rynku, dystrybuto­
rzy winni zaopatrzyć się w dostateczną ilość towarów będących 
w gestii Hurtowni Zarządu Zbytu na okres trwania inwentaryzacji.

Faktury na towar zamówiony, a nie odebrany do dnia 29 listo­
pada 1955 r., godz. 15,30 zostaną anulowane. 2438-K

PRZYJMĘ na pokój dwóch 
marynarzy. Zgłoszenia — 
Gdynia 1, skrytka 279.

4022-F

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, gaz, centralne i 
wszelkie wygody na trzy 
lub cztery pokoje. Warun­
ki do omówienia. Gdynia, 
Świętojańska 71/1. 4029-P

ZGUBY

POKÖJ 43 m2 z kuchnią, 
ubikacją, piwnicą, Skoli­
mów zsr Warszawą zamie­
nię na dwupokojowe lub 
większe z łazienką, samo­
dzielne w trójmieście. Zgło 
szenia z podaniem warun­
ków przesłać: Gdańsk —
Tobiasza 8—5. 9196-G

DANIELCZUK Bronisław, 
Gdańsk, Długi Targ 8, zgu 
bił przepustkę tymczasową 
nr 2116, wydana przez Za­
kłady Przemysłu Tłuszczo­
wego w Gdańsku. 9250-G

Centrala 
Sekretariat 
Dz Mieiski 

Śmiało > szczerze 
Dział Sportowv 
Redaktor noenv 
Pismo redaeuie zespól 
Admintstracla Gdańsk 

Drzewnv 3li 
Dyrektor delegatury 
Dział Finansowy 
Centrala 
Dział Ogłoszeń

..CZYTELNIK”

Zamówienia i wpłaty na ote 
numerate ..Dziennika Ba tvc 
kiego” orzvimuia Gt..rms/e 
_ Cena prenumeraty wvnos 
miesięcznie 5 zł 
Bałtycki” można nah c v 
wszystkich punktach sorz 
dąży dzienników t cźąsomsm 
Druk Gdańskie Zak! Gra 

Gdańsk

Zam. 3861—W-63602

ZGINĄŁ czarny mały pies- 
kundelek, z brązowymi łap 
kami. Wiadomość: Sopot,
Piaskowa 5. teł, 526-46.

PEDRYCZ Kazimierz — 
Tczew, Chłodna 10 zgubił 
przepustkę Stoczni Gdań­
skiej. 9259-G

4002-P

JĘDRZEJEWSKA Stefania, 
Wrzeszcz, Wajdeloty 18/7 — 
zgubiła bilet rodzinny nr 
700/108. 9236-G

RÓŻNE

DWA pokoje z kuchnią, ła 
zienką w Tczewie — za­
mienię pilnie na podobne 
lub mniejsze w trójmieś' 
cie. Chojecki, Gdynia, Pod 
jazdowa 4. 9JH8-G

TYLKO dla pracowników 
PMH — zamienię domek 
jednorodzinny w Oliwie — 
ul. Beniowskiego 23 — na 
3 pokoje z wygodami w 
Gdyni. 9223-G

3 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką w Kościerzynie za­
mienię na mniejsze w trój 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Wiadomość: Sopot, 
Świerczewskiego 18 m. 2.

9227-G

DWA pokoje z kuchnią — 
zamienię na podobne lub 
mniejsze we Włocławku 
lub w Łodzi. Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Wincentego 
Pola nr 8 m. 2. J. Przy­
bylski. 9229-G

ŁADNY słoneczny pokój 
używalnością kuchni w po 
bliżu Akademii Medycznej 
zamienię na dwa pokoje s 
kuchnią, względnie jeden, 
Warunki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa”, Gdańsk — pod 
„9230”. 9230-

POSZUKUJĘ możliwości 
noclegowych dla młodej 
panienki. Zgłoszenia tel 
324-73, 9253-G

PROF, dr Kazimierzowi Dę 
bickiemu, dr Leonowi 
Szlajferowi, dr Kazimierzo 
wi Krejczemu z II Kliniki 
Chirurgicznej w Gdańsku 
najserdeczniejsze podzięko 
wanie za wykonanie trud­
nej operacji — składa Da­
nuta Wasiak. 9238-G

GWARANCYJNE napełnia­
nie długopisów tuszem ory 
ginalnym, na poczekaniu 
Warsztat ’ naprawy wiecz­
nych piór, F-ma „Precy­
zja”, Sopot, M. Rokossow 
skiego nr 14. 3990-P

PASY przepuklinowe, brzu 
szne przeciw opuszczeniu 
oładka, pooperacyjne, — 

przeciwwstrząsowe, ciążo­
we i specjalne. Protezy 
nóg i rąk. Wszelkie repe­
racje wykonuje Zakład Or 
topedyczny, Bydgoszcz 
Król. Jadwigi 19 (wysyłki 
pocztą). 2517-

OBELGĘ rzuconą na zięcia 
ob. Jana Kuchnowskiego 
odwołuję, przepraszam. Ka 
tarzyna Lesiecka, zam. w 
Lęborku. 4004-PG

ZGINĄŁ czarny szkocki 
terrier, szpiczaste uszki, 
sierść dłętga. Wynagrodzę 
zwrot psa, albo wskazanie 
miejsca pobytu. Gdynia — 
Mściwoja 2, parter. 9245-G

PRZYJMĘ wspólnika (czkę) 
do dobrze prosperującego 
warsztatu rzemieślniczego. 
Oferty: Gdynia, poste res­
tante. Szymankiewicz.

3982-P

btjijsszajtie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

Panu Doktorowi L. Cisz- 
kiewiczowi za serdecz­
ną i troskliwą opiekę 
w czasie pobytu w szpi­
talu kolejo-wym w Gdań 
sku Jadwigi Tataj, dy­
rektorowi szpitala, le­
karzom oddziału chirur­
gicznego, pielęgniarkom 
i personelowi sanitar­
nemu — najserdeczniej­
sze podziękowanie skła­
da córka Sabina Jan­
kiewicz. 2510-G

PELPLINSKIE ZAK ŁADY STOLARSKIE P/T.

Zakład Graficzny w Tczewie
ul. Kościuszki 21 — tel. 14-68

wykonuje w krótkim terminie:
Afisze, ulotki, zaproszenia, formu­
larze, blankiety, bloki, etykiety itd.
z własnego i powierzonego mate­
riału. 2512-K

GDYNIA: pokój z kuch­
nią, samodzielne (zajęcie 
woźnego płatne 400) za­
mienię na samo mieszka­
nie. Biuro Gdynia, Siero­
szewskiego 6. 4011-P

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI — spec ja 
lista —■ weneryczne, skór­
ne, Wrzeszcz, ul. Marchlew 
skiego 13 (dawniej Barlic- 
kiego), tel. 416-97. 3828-P

NAUKA
KROJU I SZYCIA wyucza 
my na kursach wieczoro­
wych w Zakładzie Dosko­
nalenia Rzemiosła w Gdań 
sku - Wrzeszczu, Miszew- 
skiego 12. Informacji udzie 
la sekretariat — pokój nr 
15, tel. 413-62, w godzinach 
8—15 i 17—20. 9216-G

PRACA

DOCHODZĄCEJ do lek­
kich prac domowych — po 
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „Wrzeszcz”. 9252-G

R. S. P. „Ś N I E Ż K A“
PRALNIA CHEMICZNA I FAREIARNIA 

w Sopocie

zawiadamia, że po przebudowie zakładu pralnicze­
go wykonuje znowu zlecenia klientowskie w ter­
minie 2-TYGODNIOWYM.
Punkty przyjęć: Nr 1 w Sopocie, Stalina 783

Nr 2 we Wrzeszczu, Grunwaldzka 42 
Nr 16 w Gdyni, Starowiejska 3 

przyjmują zlecenia na ekspresowe chemiczne czy­
szczenie garderoby. 2516-K

POMOCNIK fryzjerski mę 
ski, młody — potrzebny. 
Gdynia, Abrahama 6.

3978-P

Dnia 24 listopada 1955 r. zasnął w Bogu w 72-gim 
roku życia mój najukochańszy mąż, nasz najdroż­
szy ojciec i dziadek

ś. t P.

STEFAN BRAGH0WSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dn. 27. XI. 

1955 r. o godz. 14 w Gdańsku-Wrzeszczu z kaplicy 
Cmentarza Centralnego.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

9274-G ZONA, DZIECI i WNUKOWIE
—fini iiiripiiiiBOT~iTriaiirrririrriiiMiiii im iiwiBi>iiiiwiiiiiw«iiiwii miiii, m

Dnia 23.XI. 1955 r. o godz. 22,30 zmarł nagle zaopatrzony olejami 
świętymi, przeżywszy Tat 47, nasz najukochańszy Ojciec

ś. t p.

Witold Bobowski
Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego z kaplicy cmentar­

nej w Bydgoszczy, przy ul. Artyleryjskiej* — nastąpi dnia 27.XI. br. 
o godzinie 15.45.

Msza św. o spokój duszy śp. zmarłego odbędzie się dnia 1.XI1. 
br. o godz. 7 rano, w kościele parafialnym we Wrzeszczu przy ulicy 
Mireckiego 3 (dawniej Czarna).

Krewnych i znajomych o smutnym tym obrzędzie zawiadamia

9263-G SYN i SYNOWA
«P5SWM
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